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W A S Z Y N G T O N  P A P . A m b a s a d o r  
P R L  w  W a s z y n g to n ie , J e rz y  M I ­
C H A Ł O W S K I z ło ż y ł  17 b m . ostry  
p r o te s t  w  D e p a r ta m e n c ie  S ta n u  w  
z w ią z k u  z o s t rz e la n ie m  p o ls k ie g o  
f r a c h to w c a  m /s  „ P o la n ic a ”  w  porcie 
M ia m i n a  F lo r y d z ie .

1S b m . o k o ło  g o d z in y  2.45 ra n o  
czasu  m ie js c o w e g o  s ta te k  „ P o la n i­
c a ”  (5550 D W T )  z o s ta ł p o d c z a s  w yw  
ła d u n k u  o s t rz e la n y  z  d u ż e g o  k a ^  
l i b r u  b r o n i  b e z o d r z u to w e j.  P o c is k  
u d e r z y ł  w  le w ą  b u r tą  n a  w y s o k o ś c i 
o k o ło  1,5 m e tr a  n a d  p o w ie r z c h n ią  
w o d y .

K a p i ta n  s ta tk u  S te fa n  H O W R Y -. 
S Z C Z U K  z o s ta ł p o p rz e d n ie g o  w ie ­
c z o ru  o s t rz e ż o n y  p rz e z  o f ic e r a  a m e  
r y k a ń s k ie j  s tra ż y  g r a n ic z n e j p rz e d  
n ie o k r e ś lo n y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m , 
z a g ra ż a ją c y m , z d a n ie m  te g o ż  o f ic e ­
ra , z a ło d z e  i  s ta t k o w i  w  cza s ie  po ­
s to ju  w  p o rc ie .

M im o  u s z k o d z e n ia  m /s  „ P o la n ic a ”  
w y p ły n ą ł  je d y n ie  z n ie z n a c z n y m  
o p ó ź n ie n ie m  z M ia m i.  S ta te k  u d a je  
s ię  z g o d n ie  z p la n e m  d o  p o r tu  T a m  
p ic o  w  M e k s y k u ,  g d z ie  w y ła d u je  
m . in .  w y p o s a ż e n ie  s p o r to w e  d la  
p o ls k ie j  e k ip y  o l im p i js k ie j .

S k ła d a ją c  p r o te s t ,  a m b a s a d o r  M i ­
c h a ło w s k i  z a ż ą d a ł n a ty c h m ia s to w e ­
g o  i  s z c z e g ó ło w e g o  ś le d z tw a  w  s p r a  
w ie  in c y d e n tu .

BUŁGARSKI „KU KIER” 
— legendarna postać buł­
garskich baśni (patrz I I I  
kolumna „Kuriera”),

Foto:
CW IETANA STEFANOWA

D z iś  o  g o d z . 15 w  Z a m k u

u ro c z y s ta  in a u g u ra c ja

Przewodniczący Rady Państwa
Marian Spychalski

udał się z wizytą do Mongolii
W drodze do Ulen Bnlor delegacja PRL 

zatrzymała się w Moskwie
WARSZAWA PAP. P-rzewodniczący Rady Państwa, Marsza 

lek Polski Marian SPYCHALSKI udał się 18 bm. z wizytą 
przyjaźni do Mongolii, na zaproszenie przewodniczącego Pre­
zydium Wielkiego Churału Ludowego Mongolskiej Republiki 
Ludowej, Dżamsarangi jna SA MBU.
P R Z E W O D N IC Z Ą C E M U  R a d y  P a ń  

s tw a  to w a rz y s z ą :  c z ło n e k  R a d y  P a ń  
s tw a  — F ra n c is z e k  G E S IN G , s ze f 
K a n c e la r i i  R a d y  P a ń s tw a  — E d ­
m u n d  B O R A T Y Ń S K I ,  w ic e m in is te r  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  — Z y g f r y d  
W O L N IA K ,  w ic e m in is te r  H a n d lu  Z a 
g ra n ic z n e g o  —  M a r ia n  D M O C H O W ­
S K I ,  w ic e m in is te r  R o ln ic tw a  — 
W ła d y s ła w  K O P E C , w ic e m in is te r  
K u l t u r y  i  S z tu k i  — C z e s ła w  W IS ­
N IE W S K I ,  r e k to r  P o l i t e c h n ik i  W a r ­
s z a w s k ie j — p r o f ,  d r  D y o n iz y  S M O ­
L E Ń S K I  o ra z  w y ż s i u r z ę d n ic y  M i­
n is te r s tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
K a n c e la r i i  R a d y  P a ń s tw a .

N a  lo tn is k u  O k ę c ie  p rz e w o d n ic z ą ­
ceg o  R a d y  P a ń s tw a  ż e g n a li  c z ło n ­
k o w ie  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  p a r t y j ­
n y c h  i  p a ń s tw o w y c h :  W ła d y s ła w  
G O M U Ł K A , J ó z e f C Y R A N K IE W IC Z ,  
B o le s ła w  J A S Z C Z U K , Z e n o n  K L IS Z  
K O , Ig n a c y  L O G A - S O W IŃ S K I,  R y ­
s z a rd  S T R Z E L E C K I, C z e s ła w  W Y - 
C E C H , W it o ld  J A R O S IŃ S K I ,  B o le -  
s la w  P O D E D W O R N Y , E u g e n ia  
K R A S S O W S K A , c z ło n k o w ie  R a d y  
P a ń s tw a , m in is t r o w ie ,  g e n e r a l ic ja  
W P .

O b e c n y  b y ł  c h a rg e  d ’a f fa i r e s  a . i.  
M R L  w  P o ls c e  L o d o jn  P U R E W  
w ra z  z c z ło n k a m i a m b a s a d y .

O b e c n y  b y ł  ró w n ie ż  a m b a s a d o r  
Z S R R  w  P o ls c e  A w ie r k i j  A R I -  
S T O W .

MOSKWA PAP. W drodze do 
Ułan Bator delegacja polska 
zatrzymała się w Moskwie.

Członków delegacji powitali 
na lotnisku: przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. PODGÓRNY, sekre­
tarz KC KPZR K. KATUSZEW  
i inne osobistości.

W  godzinach popołudniowych 
przewodniczący Rady Państwa 
złożył na Kremlu wizytę prze­
wodniczącemu Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. Podgór­
nemu.

N. Podgórny wydał przyjęci# 
na cześć M. Spychalskiego.

Podczas przyjęcia, które tr* 
płynęłp w serdecznej i brater-i 
skiej atmosferze, N. Podgórny; 
i M. Spychalski wymienili przy, 
jacielskie toasty. j

Min. L. Motyka w ZRA
W A R S Z A W A  P A P . N a  z a p ró s z # * 

n ie  m in is t r a  K u l t u r y  Z R A  d r  Sas» 
v a ta  O K A S H A  u d a ł s ię  w  ś ro d ę  z  
r e w iz y tą  d o  K a i r u  m in is te r  K u l t u r y  
i S z tu k i  L u c ja n  M O T Y K A .

M in .  M o ty k a  b ę d z ie  o b e c n y  ttH 
u r o c z y s to ś c ia c h  o tw a r c ia  n o w e g o  z6  
s p o łu  z a b y tk ó w  A  b u  S im b e l w  d n ia  
22 bm.

Z  C zechos łow ac ji

Dalsze rozmowy
ZSRR -  CSRS?

PRAGA PAP. Opublikowa­
no tu komunikat o obradach 
Prezydium KC KPCz pod prze 
wodnictwem pierwszego sekre­
tarza KC KPCz, A. DUBCZE- 
KA. Prezydium rozpatrzył« 
przede wszystkim informację o 
realizacji porozumień moskiet^ 
skich, aprobowało rezultaty roa 
mów przeprowadzonych w  
Moskwie przez premiera O. 
CZERNIKA, oceniło rozwój 
wewnętrznej sytuacji polityce* 
nej w  Czechosłowacji i przy-; 
jęło wnioski w sprawie przygo­
towań do dalszych dwustron-1 
nych rozmów w  najbliższynS 
czasie. Na marginesie tego frag 
mentu komunikatu warto wspo 
mnieć, iż w kołach dziennikar­
skich Pragi mówi się o moż­
liwości rychłego wyjazdu dd 
Moskwy na rozmowy delegacji 
partyjnej w składzie: A. DUB- 
CZEK, G. HUSAK i J. SZPA* 
CZEK. Ten ostatni wymienia­
ny jest zapewne dlatego, ża 
według powszechnej opinii ma 
najwięcej szans, by zostać wy­
branym na stanowisko pierw­
szego sekretarza KC Komunr' 
stycznej Partii Czech w  nowej 
strukturze federalistycznej KP  
Czechosłowacji.

Mis „Polanica* 
ostrzelany 

w porcie Miami
Ostry protest 

Ambasadora PRL

Pod hasłem:

braterska przyjaźń i jedność
, ; '  "  krajów socjalistycznych

DZIŚ O GODZ. 15 W  SA LI RYCERSKIEJ ZA M K U  K S IĄ ­
ŻĄ T  PO M ORSKICH W  SZCZECINIE ODBĘDZIE SIĘ URO­
CZYSTA INAU GU RA CJA KOLEJNEJ (DRUGIEJ JUZ Z KO ­
L E I) DEKADY K U LTU R Y  BUŁGARSKIEJ O RG ANIZO W A­
NEJ PRZEZ OŚRODEK K U LTU R Y  BUŁGARSKIEJ W W AR­
SZAW IE, REDAKCJĘ „KU RIER A SZCZECIŃSKIEGO”, W Y ­
D Z IA Ł  K U LTU R Y  PR EZY D IU M  WRN, W OJEW ÓDZKI DOM  
K U L T U R Y  PRZY W YDATNEJ POMOCY WOJEWÓDZKIEGO  
ZA RZĄ DU K IN , DOW ÓDZTW A SZCZECIŃSKIEGO G A R N I­
ZONU WOJSKA POLSKIEGO, „ESTRADY”, KLUB U M IĘ ­
DZYNARODOW EJ PRASY I  K S IĄ Ż K I I  W IE LU  IN N Y C H  
IN S T Y TU C JI I  O RG ANIZA CJI W  SZCZECINIE I  WOJE­
W ÓDZTW IE.

W  UROCZYSTOŚCIACH za­
powiedzieli swój udział przed­
stawiciele wojewódzkich oraz 
miejskich władz partyjnych i 
państwowych.

♦  H . P ila w s k a
♦  M . F ilip c z a k

głównymi laureatami 
konkursu

„Mole spotkania 
z Bułgarią"

P R Z E D  m ie s ią c e m , z  o k a z j i  D E ­
K A D Y  K U L T U R Y  B U Ł G A R S K IE J ,  
o g ło s i l iś m y  k o n k u r s y  c z y te ln ic z e : 
d z ie n n ik a r s k i  i  f o to g r a f ic z n y .

J u r y  k o n k u r s u  d z ie n n ik a r s k ie g o  w  
s k ła d z ie  re d . re d . Z . C Z A P L IŃ ­
S K I ,  R . U R B A Ń S K A  M . C Z A R ­
N IE C K I  1 A .  Z B O R O N  s tw ie r d z i ło ,

(Dokończenie na str. 2)

Ze strony Ludowej Republi­
ki Bułgarii w  imprezach De­
kady udział wezmą: Ambasa­
dor Nadzwyczajny i Pełnomoc­
ny Ludowej Republiki Bułgarii 
w  Polsce Nikołaj CZERNEW. 
attache wojskowy LRB w  War 
szawie, generał-lejtnant Meto­
dy CHRISTÓW, I  sekretarz 
Ambasady LRB Iwan IW A N -  
D Ż IJS K I, dyrektor Ośrodka 
Kultury Bułgarii w  Warszawie 
Tenio STOJANOW, jego za­
stępca — Gercze A T  AN ASO W,

(Dokończenie na str. 2)

Z  p o b y tu  w  Szczecin ie A m basadora 

N adzw ycza jnego  i  Pełnom ocnego L R B

N. C Z E R N E W
u k. Walaszka i I .  Łempicklego

Z O KAZJI rozpoczyna­
jącej się dziś Dekady Kul 
tury Bułgarskiej przybył 
do Szczecina Ambasador 
Nadzwyczajny i Pełnomoc 
ny Ludowej Republiki 
Bułgarii w Polsce — N i­
kołaj CZERNEW wraz z 
towarzyszącymi osobami.

W  godzinach przedpołud 
niowych Ambasador N. 
Czernew wraz z towarzy­
szącymi osobami złożył 
wizytę I  sekretarzowi KW  
PZPR w Szczecinie, posło 
wi Antoniemu W ALASZ­
KO W I. Następnie Dostoj­
ny Gość i towarzyszące 
mu osoby zapoznały się 
w  gmachu Prezydiom 
M RN przy mapie plastycz 
nej Szczecina z aktualny­
mi problemami naszego 
miasta.

W  godzinach południo­
wych Ambasador N. Czer­
new w gronie osób towa­
rzyszących złożył wizytę 
przewodniczącemu Prezy­
dium WRN, Marianowi 
ŁE M P IC K IEM U .

Rozmowy z gospodarza­
mi województwa i miasta 
upłynęły w  serdecznej i 
przyjacielskiej atmosfe­
rze.

W  G OD ZIN AC H popo­
łudniowych Ambasador 
LRB N. CZERNEW wziął 
udział w  uroczystej inau­
guracji Dekady Kultury  
Bułgarskiej w  Zamku 
Książąt Pomorskich oraz 
w  „Wieczorze pytań i od­
powiedzi o LRB”.
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^  Nowoczesność w kuchni ^  Mebli ciqgle za mało

TARGI KRAJOWE JESIEŃ-68”
przekroczyły półmetek

(Dalekopisem od specjalnego wysłannika)
' N A  PRZYKŁADZIE ekspozycji w  pawilonie przemysłu ma­
szynowego można sobie wyrobić pogląd na to, jak głęboko 
ido biur konstrukcyjnych i hal fabrycznych zakładów tego 
przemysłu wkroczyła nowoczesność, jak potraktowano tu spra 
Wy jakości i estetyki sprzętów używanych w domach.

Dekada Kultury Bułgarskiej
19-28.ixfl968 .

Dziś inauguracja
(Dokończenie ze str. 1)

W „T ry b u n ie  

T e le w iz y jn e j“

„Suwerenność 
a internacjonalizm ”

>,TRYBUN A TELEW IZYJ­
N A ” podejmie dziś problem, 
który 6tał się szczególnie aktual 
ny w  świetle sierpniowych wy­
darzeń w  Czechosłowacji. Bę- 
iflą to rozważania na temat „Su 
werenność a internacjonalizm”. 
Ryszard Markiewicz, Stanisław 
Stefański, Andrzej Szulczewski 
i  Stanisław Trepczyński podda­
dzą analizie treść tych pojęć 
w  warunkach współczesnego 
świata. Audycja nadana zosta­
nie o gcdz. 20.05.

0 sporcie i tsirysiyce 
na Plenum ZW IMS

ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
!ZMS zwołał rozszerzone P le ­
num na temat: „Rola ZMS w 
dalszym upowszechnianiu ku l­
tury fizycznej, sportu i  tu ry ­
styki”. Plenum odbędzie się 25 
bm. w  sali nr 70, w  gmachu 
K W  PZPR, początek o godz. 
¿1-

Na obrady plenum zaproszo 
no przedstawicieli K W  partii, 
kierownictwo władz sporto­
wych województwa, reprezen­
tantów wszystkich okręgowych 
związków sportowych, w ięk­
szych klubów, a także kilku  
znanych trenerów. Na obrady 
plenum zapowiedzieli swój 
przyjazd również przedstawi­
ciele ZG ZMS z Warszawy, (a)

„Od Olimpii do Meksyku“

S p o r to w a  
zgaduj - zgadula 

w Szczecinie
W  O B J A Z D  p o  P o ls c e  w y ru s z y ła  

k o le jn a  p o p u la r n a  im p re z a  r o z r y w ­
k o w a  p n . „ Z G A D U J - Z G A D U L A ” , 
p ro w a d z o n a  p rz e z  z n a n y c h  k o n fe ­
r a n s je r ó w  P rz y b y ls k ie g o  i  R o k itę .  
T y m  ra z e m  p r o g r a m  r o z r y w k o w y  
p o łą c z o n y  z o s ta ł z k o n k u r s e m  s p o r  
t o w y m  p o d  h a s łe m : „ O d  O l im p i i  do  
M e k s y k u  1968 r . ” .

K o n k u r s  z a w ie ra ć  b ę d z ie  p y ta n ia  
d o ty c z ą c e  s p o r tu ,  ze s z c z e g ó ln y m  
u w z g lę d n ie n ie m  ig r z y s k  o l i m p i j ­
s k ic h  w  s ta ro ż y tn o ś c i i  w  czasa ch  
n o w o ż y tn y c h .  N a  z w y c ię z c ó w  cze ­
k a ją  a t r a k c y jn e  n a g ro d y .

W  p r o g r a m ie  r o z r y w k o w y m  im ­
p r e z y  w y s tę p u ją  m . In . :  C ze s ła w  
N ie m e n  i  g ru p a  s k i f f lo w a  „ N o  to  
c o ” .

W  S z c z e c in ie  s p o r to w a  „ Z G A D U J -  
Z G A D U L A ”  g o ś c ić  b ę d z ie  8 p a ź ­
d z ie r n ik a .  (a)

Losowanie pucharów 
Europy w koszykówce
'c

■w M O N A C H IU M  o d b y ło  s ię  w c z o  
iTaj lo s o w a n ie  n o w e j e d y c j i  r o z g r y ­
w e k  p u c h a ró w  E u ro p y  w  k o s z y k ó w  
c e  k o b ie t  i  m ę ż c z y z n . W  p ie rw s z e j 
r u n d z ie  k lu b o w e g o  p u c h a r u  E u r o ­
p y  m ę ż c z y z n  m is t r z  P o ls k i  s p o tk a  
■ ię  z  m is t rz e m  T u r c j i ,  a  z w y c ię z ­
c a  te g o  m e czu  z Iz ra e le m . M is t r z y ­
n ie  P o ls k i  n a to m ia s t  z m ie rz ą  s ię  w  
p ie rw s z e j r u n d z ie  z m is t r z y n ia m i 
H o la n d ii ,  a  z w y c ię ż c z y n ie  te g o  s p o t 
k a n ia  z t r iu m f a t o r k a m i  p o je d y n k u  
p o m ię d z y  m is t r z y n ia m i A u s t r i i  i  
S ta n d a rd  L ie g e .

W STOISKU lodówek wiel­
kie zainteresowanie budzi no­
wość w postaci lodówki „Po­
lar PZ-160”, składającej się z 
2 komór — dolnej dużej ko­
mory chłodniczej, w której pa­
nuje temperatura od 0 do plus 
5 st. C oraz z nadstawki — za- 
mrażalnika, w którym można 
uzyskać temperaturę minus 24 
st. C. Rewelacją dla mnie była 
inna lodówka „Polar” połączo­
na z... kuchenką gazową Wy­
gląda to tak, jakby na normal­
nej wielkości lodówce ktoś po­
łożył blat kuchenki gazowej z 
czterema palnikami. Jest to 
chyba nowość bardzo praktycz­
na, zważywszy, że dwa sprzęty 
kuchenne zajmują miejsce jed 
nego. Lodówkowo-kuchenkowy 
„Polar” absorpcyjny kosztuje 
5 550 zł, sprężarkowy — 7 500 
zł. Poinformowano mnie, że 
handel nie przejawia wielkiego 
zainteresowania tą, produkowa­
ną już, nowością. Ciekawe, czy 
zainteresowaliby się nią klien­
ci?

Piękne są nowe, polskie te­
lewizory. znaczny postęp w i­
dać w  produkcji gramofonów i 
magnetofonów. Duże zaintere­
sowanie wywołuje nowy polski 
magnetofon ZK-120, wyprodu­
kowany przez Zakłady Radio­
we im. Kasprzaka na podsta­
wie zakupionej przed kilku lat- 
ty licencji znanej firm y Grun- 
dig. Do nowości należy też 
przenośny odbiornik radiowy 
„Ewa” na tranzystorach — 5-za 
kresowy, z wyciąganą anteną, 
odpowiadający kształtem, linią 
i wyglądem zewnętrznym za­
granicznym odbiornikom tego 
typu.

O P E R S P E K T Y W A C H  z a o p a trz e ­
n ia  r y n k u  w  m e b le  w  r o k u  p r z y ­
s z ły m  b y ła  m o w a  n a  w c z o ra js z e j 
k o n fe r e n c j i  p ra s o w e j,  z o rg a n iz o w a ­
n e j p rz e z  Z je d n o c z e n ie  P rz e m y ś lu  
M e b la rs k ie g o . D o w ie d z ie l iś m y  się, 
że w z ro s n ą  d o s ta w y  s e g m e n tó w  k u  
c h e n n y c h  (w a r to ś ć  s p rz e d a n y c h  w  
b r .  w y n o s ić  b ę d z ie  150 m in  z ł, a  w  
p r z y s z ły m  — 250 m in  z ł) ,  s e g m e n ­
tó w  p o k o jo w y c h  (o  100 m in  z i)  1 
m ie js c  d o  s p a n ia  (k a n a p  i  ta p c z a ­
n ó w )  o  b l is k o  60 ty s .  s z tu k . D o s ta ­
w y  m e b li  o g ó łe m  w z ro s n ą  o  10 
p ro c . ,  o s ią g a ją c  w a r to ś ć  10 m ld  z ło  
ty c h .  H a n d lo w i p o t r z e b n e  są w  r o ­
k u  p r z y s z ły m  m e b la  w a r to ś c i  11,5 
m ld  z l.  Z a  500 m in  z ł s p ro w a d z i s ię  
m e b li  z N R D , W ę g ie r  i  R u m u n i i.  
P r z e w id y w a n y  je s t n ie d o s ta te k  k o m  
p le tó w  s to ło w y c h  i  k o m b in o w a ­
n y c h , ta p c z a n ó w , c o ra z  p o p u la r n ie j  
s z y c h  w e rs a le k  i  s z a f 2 - d rz w io w y c h .  
D o s ta te c z n ie  d u ż o  — z d a n ie m  C e n ­
t r a l i  H a n d lu  M e b la m i — je s t  j u ż  f o ­
t e l i ,  a  za d u ż o  k o m p le tó w  s y p ia l -  
n ia n y c h  (z  łó ż k a m i 1 s z a fa m i) .  W  
z w ią z k u  z ty m ,  że m e b le  se g m e n ­
to w e  n a d a l są b a rd z o  p o p u la r n e  na 
r y n k u  (są ju ż  t r z y  o d m ia n y  se g ­
m e n tó w  t y p u  „ K o w a ls c y ” ) d o  p r o ­
d u k c j i  w c h o d z i n o w y  r o d z a j seg ­
m e n tó w  m ie s z k a ln y c h .  J e s t to  ze ­
s ta w  p n . „B y d g o s z c z ” , p r o d u k o w a ­
n y  p rz e z  B y d g o s k ie  F a b r y k i  M e b li  
— e le g a n ts z y , w y k o n a n y  w  s z la c h e t 
n e j  o k le in ie  m a h o n io w e j w y k o ń c z o

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S/S „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  p o d  b a la s te m  z  D a n ii,  

s/s „ S Z C Z E C IN ”  p o d  b a la ­
s te m  z  D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ O Ś W IĘ C IM ”  z  w ę g le m  
d o  F in la n d i i ,

m /s  „ N I M F A ”  d o  L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą ,

m /s  „ Ś W I E T L I K ”  d o  A n g l i i  
z a ch . z d r o b n ic ą ,

s/s „ T C Z E W ”  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m ,

s/s „ G N IE Z N O ”  d o  D a n i i  z 
w ę g le m ,

s/s „ K IE L C E ”  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

n e j  la k ie r e m  p o l ie s t r o w y m  n a  p o ­
ły s k .  B ę d ą  to  m e b le  d ro ż s z e , o d p o ­
w ia d a ją c e  je d n a k  p o tr z e b o m  z g ła ­
s z a n y m  p rz e z  t y c h  k l ie n tó w ,  k tó ­
r z y  lu b ią  m e b le  n a  tz w .  w y s o k i  
p o ły s k .

TA RG I przekroczyły półme­
tek. Większość handlowców już 
wie, z czym wróci, do przed­
siębiorstw. W I  półroczu przy­
szłego roku my. klienci, prze­
konany- się w sklepach, co ku­
pili, a czego nie byli w stanie 
zakontraktować.

21 min izb
wynoszą nasze

zasoby mieszkaniowe
W ARSZAW A PAP. Na 8 min 

mieszkań składających się z bli­
sko 21 min izb oceniane są na­
sze aktualne zasoby mieszka­
niowe. Ponad 53 proc. miesz­
kań znajduje 6ię w  miastach, 
zaś reszta na terenie wsi. W 
tym roku liczba mieszkań po­
większy się, jak wynika z prze­
widywań — o dalsze 200 tys., 
z czego na miasta przypada 150 
tys.

Z  danych GUS wynika, że 
ubiegły rok wpłynął na popra­
wę sytuacji mieszkaniowej, co 
wyraziło się m.in. w spadku 
liczby osób przypadających na 
1 izbę. W roku 1966 wskaźnik 
ten wynosił 1,51 osób na 1 izbę, 
zaś po roku 1967 — 1,48.

U ła t w ie n ia  
dla pracujących 

studentów
W A R S Z A W A  P A P . N a  s tu d ia c h  

d la  p r a c u ją c y c h  w y ż s z e  w y k s z ta łc e ­
n ie  z d o b y w a  p o n a d  100 ty s .  osób. 
T a  fo r m a  s tu d ió w ,  u m o ż liw ia ją c a  
u z y s k a n ie  w y s o k ic h  k w a l i f i k a c j i  
bez p r z e ry w a n ia  p r a c y  z a w o d o w e j,  
je s t  i b ę d z ie  In te n s y w n ie  r o z w i ja ­
na . Z  te g o  w z g lę d u  z u z n a n ie m  na  
le ż y  p o w ita ć  in ic ja t y w ę  M in is te r ­
s tw a  O ś w ia ty  i  S z k o ln ic tw a  W yższe 
g o , k tó r e  e k s p e r5 'm e n ta ln ie  w p r o ­
w a d z i ło  w  ła ta c h  1963— 62 e g z a m in y  
e k s te r n is ty c z n e  z p r z e d m io tó w  o b ję  
ty c h  p r o g r a m a m i I  r o k u  z a w o d o ­
w y c h  s tu d ió w  te c h n ic z n y c h  d la  p ra  
c u ją c y c h .

E k s te r n iś c i,  k tó r z y  zd a d z ą  z p o ­
m y ś ln y m  w y n ik ie m  e g z a m in y  1 p rz e  
d ło ż ą  s k ie r o w a n ia  z a k ła d ó w  p ra c y , 
zo s ta n ą  p r z y ję c i  na I I  r o k  s tu d ió w  
w ie c z o ro w y c h  lu b  z a o c z n y c h . B ę dą  
o n i  m og U  k o n ty n u o w a ć  n a u k ę  w  
t e j  s a m e j s z k o le , w  k tó r e j  z d a li 
e g z a m in y , lu b  w  n a jb l iż s z e j  u c z e l­
n i  p ro w a d z ą c e j s tu d ia  d la  p r a c u ją ­
c y c h .

L  Siemiątkowski
prezesem Mi?

WARSZAWA PAP. Rada M i­
nistrów powołała mgr Leonar­
da SIEM IĄTKOW SKIEGO  na 
stanowisko prezesa Narodowe­
go Banku Polskiego.

Równocześnie prezes Rady 
Ministrów mianował mgr Leo­
narda Siemiątkowskiego podse­
kretarzem stanu w Minister­
stwie Finansów.

przedstawiciel Komitetu d/s 
Turystyki LRB w  Warszawie, 
Kosta ARABADŻIJEW , kore­
spondent Agencji BTA w  War 
szawie, K iry l IL IJE W  oraz 
gość naszej redakcji, redak­
tor dziennika „Czarnomorski 
Front” w  Burgas, Georgij GE- 
ORGIJEW.

K o le jn a  D e k a d a  K u l t u r y  B u łg a r ­
s k ie j  b ę d z ie  w y ra z e m  n ie  t y l k o  p o ­
g łę b ia ją c e j  s ię  p r z y ja ź n i  p o ls k c - b u ł  
g a r s k ie j,  a le  ta k ż e  w y ra z e m  je d n o ­
ś c i e u ro p e js k ic h  k r a jó w  w s p ó ln o ty  
s o c ja l is ty c z n e j.

N A  P R O G R A M  IN A U G U R A C J I  
z ło ż ą  s ię  o k o l ic z n o ś c io w e  p rz e m o w ie  
n ia ,  o tw a r c ie  i  z w ie d z a n ie  tr z e c h  
w y s ta w  e k s p o n o w a n y c h  w  S a li R y ­
c e r s k ie j Z a m k u .  B ę d ą  t o :  w y s ta w a  
w sp ó łc z e s n e g o  m a la r s tw a  B u łg a r i i ,

OBIE BRANŻE przemysłu 
okrętowego — produkcyjna i 
remontowa — mają charakter 
eksportowy. Dynamiczny roz­
wój żeglugi światowej stwarza 
ogromne zapotrzebowanie na 
nowy tonaż i remonty statków. 
Jednocześnie następuje zmiana 
popytu na korzyść jednostek 
dużych, szybkich, zautomatyzo­
wanych i wyposażonych w u- 
rządzenia wysokiej jakości. 
Takich statków potrzebować 
będzie również flota krajowa, 
która przygotowuje się dc pod­
wojenia swego tonażu w na­
stępnej pięciolatce.

P R A W ID Ł O W A  r e a liz a c ja  zad a ń , 
ja k ie  r y s u ją  s ię  p rz e d  p rz e m y s łe m  
o k r ę to w y m  w y m a g a  — s tw ie r d z o n o  
w  d y s k u s j i  — u s p r a w n ie n ia  z a p le ­
cza k o o p e ra c y jn e g o . Z e  s to c z n ia m i 
w s p ó łp r a c u je  o k . 900 d o s ta w c ó w  p o d  
le g ły c h  10 re s o r to m . N a s u w a  s ię  
k o n ie c z n o ś ć  z m n ie js z e n ia  l ic z b y  k o o  
p e ra n tó w , p o p rz e z  k o n c e n tr a c ję  1 
s p e c ja l iz a c ję  p r o d u k c j i ,  p r z y  je d n o ­
cze s n y m  p o d p o r z ą d k o w a n iu  n ie k tó ­
r y c h  z a k ła d ó w  Z je d n o c z e n iu  P rz e ­
m y s łu  O k rę to w e g o .

P o w a ż n e m u  z w ię k s z e n iu  w in ie n  u -  
le c  p o te n c ja ł  s to c z n io w y .  P la n y  w  
ty m  z a k re s ie  p r z e w id u ją  m . in .  z b u  
d o w a n ie  s u c h e g o  d o k u ,  k t ó r y  u m o ż  
l i w i  k o n s t r u o w a n ie  s ta tk ó w  o no ś ­
n o ś c i 100 ty s .  to n  1 w ię c e j.  O b o k  
z a s a d n ic z y c h  p rz e d s ię w z ię ć  m o d e r ­
n iz a c y jn y c h ,  w  d a ls z e j p rz y s z ło ś c i 
n a le ż y  w id z ie ć  p o tr z e b ę  b u d o w y  no  
w e j s to c z n i.

A n a l iz u ją c  za d a n ia  s to c z n i re m o n ­
to w y c h  i  p rz e w id y w a n e  z w ię k s z e ­
n ie  ic h  p o te n c ja łu ,  s tw ie r d z o n o ,  że 
g łó w n y m  k ie r u n k ie m  p o s tę p u  je s t 
w z ro s t w y d a jn o ś c i  p r a c y , m o ż l iw y  
do  o s ią g n ię c ia  je d y n ie  p r z y  z a s to ­
s o w a n iu  n o w y c h  ro z w ią z a ń  te c h ­
n ic z n y c h  i  o r g a n iz a c y jn y c h .

Mowa fab ryka  
j a  7 miesięcy 
przed terminem

B Y D G O S Z C Z  P A P . W  k o m b in a c ie  
c e lu lo z o w o -p a p ie r n ic z y m  w  S w ie c iu  
n /W is łą  r o z p o c z ą ł 6 ię  w  ś ro d ę  ro z ­
ru c h  u rz ą d z e ń  w ie lk ie j  w y tw ó r n i  
w o r k ó w  p a p ie ro w y c h .  D o  k o ń c a  
1968 r .  w y p r o d u k u je  o n a  15 m in  w o r  
k ó w , a od  1969 r. d o s ta rc z a ć  Ic h  
b ę d z ie  j u ż  200 m in  sz t. ro c z n ie .

R o z ru c h  te j  w y tw ó r n i  n a s tą p i ł  o  
p rz e s z ło  1 m ie s ię c y  w c z e ś n ie j n iż  
p la n o w a n o . J e s t t o  r e z u lt a t  z o b o w ią  
zań p r z e d z ja z d o w y c h  z a łó g  B y d g o ­
sk ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic ­
tw a  P rz e m y s ło w e g o .

w y s ta w a  p la k a tu  te a t r a ln e g o  o r a *  
w y s ta w a  fo to g r a f ic z n a  o wspÓBczes 
n e j B u łg a r i i .  R ó w n ie ż  d z iś  z  o k a ­
z j i  in a u g u r a c j i  D e k a d y  K u l t u r y  B u ł  
g a r s k ie j,  p ię ć  d a ls z y c h  w v s ta w  za­
p r e z e n to w a n y c h  z o s ta n ie  w  In ­
n y c h  o ś ro d k a c h  k u l t u r a ln y c h .  W  
P D K  w  C h o s z c z n ie  c z y n n a  je s t  w y  
s ta w a  fo to g r a f ic z n ą  — ,,G . D im i -  
t r o w  i  p ro c e s  D in j ł t r o w a  w  N o r y m ­
b e rd z e ” , w  M D K  w  S ta rg a rd z ie  — 
„ S o f ia  w  f o t o g r a f i i ” , w  K lu b ie  
M P iK  w  Ś w in o u jś c iu  — „ C z a r n o ­
m o rs k a  F lo ta ” , w  K lu b ie  M P iK  w  
S z c z e c in ie  — „ Z n a c z e k  p o c z to w y  
B u łg a r i i ”  o ra z  je d n o s tc e  w o js k o w e j  
G a rn iz o n u  S z c z e c iń s k ie g o  — „ L u d o  
w a  A r m ia  B u łg a r i i ” .

B o g a ty  p r o g r a m  d z ie s ie js z y c h  u -  
ro c z y s to ś c i p r z e w id u je  ta k ż e  t r z y  

.s p o tk a n ia  p n . „ W ie c z ó r  p y ta ń  i  od  
p o w ie d z ! o  L R B ” . D z iś  o  g o d z . 18 
w  S a li  S z w e d z k ie j Z a m k u  p o d c z a s  
„ W ie c z o r u  p y ta ń  i  o d p o w ie d z i o 
L R B ”  o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  zesp o ­
łu .  I .  A L E K S A N D R O W A  o ra z  w r ę ­
c z e n ie  n a g ró d  la u re a to m  k o n k u r s u  
„ K u r ie r a ”  i O ś ro d k a  K u l t u r y  B u ł ­

g a r s k ie j  p n . „ M o je  s p o tk a n ie  z B u ł  
g a r ią ” . „ W ie c z o r y  p y ta ń  i  o d p o w ie  
d z i o L R B ”  o d b ę d ą  s ię  w  K lu b ie  
M P iK  w  Ś w in o u jś c iu  i  w  P D K  w  
C h o s z c z n ie . N a to m ia s t  k o ń c o w y m  
a k c e n te m  d z is ie js z y c h  u ro c z y s to ś ­
c i b ę d z ie  w y s tę p  e s t ra d o w y  zesp o ­
łu  I .  A le k s a n d r o w a  z S o f i i  w  S a l i  
K a m e r a ln e j  Z a m k u  o g o d z . 20.

Z  O K A Z J I  D e k a d y  K u l t u r y  B u ł ­
g a r s k ie j  o d  dz iś  r o z p o c z y n a  s ię  
p rz e g lą d  f i lm ó w  b u łg a rs k ic h .  P r o ­
je k c je  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  S zcze ­
c in ie  ( k in o  „ P io n ie r ” ) , w  S ta r g a r ­
d z ie  ( k in o  „ In ,a ” ) o ra z  w  Ś w in o u j ­
ś c iu  i  C h o szczn ie . W  w i t r y n ie  k s ię  
g a r n i  „ Z a m k o w a ”  p re z e n to w a n a  
je s t  w y s ta w a  k s ią ż k i  i  w y d a w n ic tw  
b u łg a rs k ic h .

W S Z Y S T K IC H  Z A IN T E R E S O W A ­
N Y C H  s e rd e c z n ie  z a p ra s z a m y  da 
w z ię c ia  u d z ia łu  w  u r o c z y s to ś c ia c h  
!  Im p re z a c h  D e k a d y  K u l t u r y  B u ł ­
g a r s k ie j.

Calendaring]
P IĄ T E K ,  20 W R Z E Ś N IA

G o d z . 10 — z w ie d z a n ie  k o m ­
b in a tu  c h e m ic z n e g o  „ P o l ic e ”  
w  b u d o w ie , p rz e z  g o ś c i b u ł ­
g a rs k ic h .

G o d z . 13 — w iz y ta  i  s p o tk a ­
n ie  z m ło d z ie ż ą  T e c h n ik u m  
M e c h a n ic z n o  - E n e rg e ty c z n e g o  
p r z y  u l .  R a c ib o ra .

G o d z . 15.30 —  w iz y ta  g o śą i 
b u łg a rs k ic h  na  je d n y m  ze  s ta t 
k ó w  s z c z e c iń s k ie g o  a r m a to r a  
P Ż M .

G o d z . 16 — s p o tk a n ie  o rg a n l 
z a to r ó w  D e k a d y  w  r e d a k c j i
„ K u r i e r a ” .

G o d z . 18 — k o n fe re n c ja  p r a ­
so w a  a m b a s a d o ra  L R B  w  P o l 
sce N ik o ła ja  C z e rn e w a .

G o d z . 18 — w  S ta rg a rd z ie  
(s z k o ła )  — „ W ie c z ó r  p y ta ń  i  
o d p o w ie d z i o L R B ” .

G o d z . 18 1 20 — k in o  „ P io ­
n ie r ”  f i l m  p t . :  „ B ie d n a  u l ic a ” .

„Mole spotkania 
z Bułgarią1*

(Dokończenie ze str. 1)
że u c z e s tn ic z y ło  w  n im  26 osób, w  
t y m  je d n a  z  P o z n a n ia . W ś ró d  p r a c  
b y ły  re p o r ta ż e , w s p o m n ie n ia , fe ­
l ie to n y ,  m n ie j  lu b  b a r d z ie j o b s z e r ­
n e  r e f le k s je ,  i  p o  ra z  p ie rw s z y  w  
h is t o r i i  n a s z y c h  d e k a d o w y c h  k o n ­
k u r s ó w  —  w ie rs z e .

P o s ta n o w io n o  p rz y z n a ć  n a s tę p u ­
ją c e  n a g r o d y :  I  n a g ro d ę  —  H a lin ie  
P IL A W S K IE J  ze S z c z e c in a , u l .  Ł u ­
k a s iń s k ie g o  2—2 za p ra c ę  „ D w a ­
d z ie ś c ia  l a t  p ó ź n ie j ”  —  w y c ie c z k ę  
7 -d n io w ą  d o  B u łg a r i i  w  1969 r . ;  I I  
—  n a g ro d ę  — J ó z e fo w i K S IE N 1 E W I 
C /O W I  ze S z c z e c in a , u l .  B a rn im a  
16—3 za p ra c ę  „ S p a c e r  p o  m o lo ”  — 
r a d io  t r a n z y s to ro w e ;  I I I  n a g ro d ę  — 
L e c n o w i B A L IŃ S K IE M U  ze S zcze ­
c in a , u l .  F e lc z a k a  19 za p ra c ę  „ N a  
t u r n ie j  d o  B u la g r i i ”  —  k o m p le t  n a  
c z y ń  c e ra m ic z n y c h . W y ró ż n ie n ia  w  
p o s ta c i n a g ró d  r z e c z o w y c h  o t r z y ­
m a l i :  U rs z u la  G R O S  ze S zcze c in a , 
u l .  K u  S ło ń c u  2—21, A n to n i  H U E B  
N E R  ze S zcze c in a , u l .  W ą ska  9 -b— 6; 
K r y s ty n a  K R A W C Z U K  ze  S zcze c i­
na , u l .  K r ę t a  41.

P O N A D T O  j u r y  o c e n iło  43 f o to ­
g r a m y  10 a u to ró w ,  k tó r z y  n a d e s ła l i  
p ra c e  na  k o n k u r s  f o to g r a f ic z n y ,  
n a g ra d z a ją c  p ra c ę  „ P a ła c y k  w  B a ł-  
c z ik u ”  M ie c z y s ła w a  F IL IP C Z A K A  
ze S z c z e c in a , u l .  K s . W ito ld a  1-a—5 
o ra z  p ra c ę  „ H o te l  —  Z ło te  P ia s k i”  
D a n u ty  K A R C Z E W S K IE J  ze S zcze ­
c in a , u l .  G o rk ie g o  29— 10. M . F i l i p ­
c z a k  o t r z y m u je  z e g a re k  n a  rę k ę ,  a  
D . K a rc z e w s k a  — k o m p le t  n a c z y ń  
c e ra m ic z n y c h .

L A U R E A T Ó W  o ra z  w s z y s tk ic h  b ib  
rą c y c h  u d z ia ł  w  k o n k u r s a c h  „ M o ­
je  s p o tk a n ie  z B u łg a r ią ”  ja k  r ó w ­
n ie ż  w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  
S z c z e c in a , z a p ra s z a m y  na  u r o c z y ­
s to ść  w rę c z e n ia  n a g ró d  i  „ W ie c z ó r  
p y ta ń  i  o d p o w ie d z i o L u d o w e j  R e ­
p u b l ic e  B u łg a r i i ,  k tó re  o d b ę d ą  s ię  
d z iś  19 w rz e ś n ia  b r .  o g o d z . 18 
w  S a li  S z w e d z k ie j Z a m k u  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h .  S p o tk a n ie  p o ­
p rz e d z o n e  b ę d z ie  k o n c e r te m  p o p u ­
la rn e g o  z e s p o łu  e s t ra d o w e g o  z S o ­
f i i  p o d  k ie r o w n ic tw e m  Iv a n a  A L E K  
S A N D R O W A . S e rd e c z n ie  za p ra s z a ­
m y !

Z G O D N IE  z  p o s ta n o w ie n ia m i r e ­
g u la m in u ,  p o c z ą w s z y  o d  d z is ie js z e ­
g o  n u m e r u  o p u b l ik u je m y  w  „ K u ­
r ie r z e  t r z y  n a jle p s z e  te k s ty  k o n k u r  
so w ę  o ra z  n a g ro d z o n e  z d ję c ia ,  (c)

HA N N A  ŻYW CZAK

O grom ne zapotrzebow an ie  
na n o w y  tonaż i rem onty  sta tków

Branżowa konferencja
przem ysłu o krę to w eg o

GDAŃSK PAP. 18 bm, odby la się w Gdańsku branżowa 
konferencja partyjno-ekonomiczna, poświęcona zadaniom prze 
myslu okrętowego w  świetle tez zjazdowych. W obradach 
konferencji, zwołanej z inicjatywy komitetów wojewódzkich 
PZPR w  Gdańsku i Szczecinie, uczestniczyli: minister
Przemyślu Ciężkiego Franciszek K A IM , kierownik Wydziału 
Przemyślu Ciężkiego i Komunikacji KC — Stanisław KO­
W ALCZYK oraz wiceminister Żeglugi — Jerzy SZOPA.
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Młodzi poeci Burgas *  *

PRZED S TA W IA M Y PO­
KO LENIE, które szuka 
swojego miejsca we współ 

/zesnej literaturze bułgarskiej. 
Młodzi poeci urodzeni lub w y­
chowani w  Burgas stworzyli 
własne oblicze. M imo różnych 
charakterów i upodobań złącze 
ni są jednym — miłością do 
morza. Ciepłe południowe mo­
rze nie jest jednak tylko tema 
tem ich twórczości. Zostawili 
ten temat dziesiątkom poetów 
turystów — szukających egzo­
tyki i romantyki.

W  twórczości, poetów Burgas 
morze jest krajobrazem środo­
wiska, w  którym żyją, pracują, 
kochają się ludzie — mieszka­
jący nad jego brzegiem.

Od niedawna Związek Litera  
tów Bułgarskich zorganizował 
w Burgas swój Oddział. Człon­
kami jego zostali wszyscy pisa 
rae i poeci zamieszkujący w 
Burgas. Wśród nich znani pol­
skiemu czytelnikowi:

'A  C H R IS T O  F O T E W  — Jed en  z 
n a jb a r d z ie j  p o p u la r n y c h  p o e tó w

b u łg a rs k ic h .  N ie  p is z e  z b y t  d u ż o . 
D o  o b e c n e j c h w i l i  w y d a ł  z a le d w ie  
t r z y  t o m ik i .  A le  k a ż d y  z  n ic h  b y ł  
w y d a rz e n ie m  w  ż y c iu  l i t e r a c k im  
k r a ju .  R e c e n z je  k r y t y k ó w  w  p ra s ie  
p o tw ie r d z i ły  o p in ie  ty s ię c y  c z y te l ­
n ik ó w  — że  je s t  to  o r y g in a ln y ,  
z d o ln y  p r z e d s ta w ic ie l  m ło d y c h  b u ł  
g a r .s k ic h  p o e tó w .

A  I L J A  B U R 2 E W  —  a u to r  
t r z e c h  to m ik ó w  l i r y k i .  O b e c n ie  p ra  
c u je  w  r e d a k c j i  „ C z a r n o m o rs k i  
F r o n t ” . B u rż e w  je s t  p o e tą  s u b te l ­
n y m , o d tw ó r c ą  c ic h e j  tę s k n o ty  i  
s e rd e c z n e j ra d o ś c i,  m a ją c y c h  r ó w ­
n ie ż  m ie js c e  w  n a s z y m  d y n a m ic z ­
n y m  ż y c ia .

A  N E D J A Ł K O  J O R D A N Ó W  —'  
n a jm ło d s z y  z p r z e d s ta w io n y c h  p o e ­
tó w .  A b s o lw e n t  U n iw e r s y te tu  im .  
K l im e n ta  O c h r ld s k i  w  S o f i i .  B y ł  
n a u c z y c ie le m  w  p o g r a n ic z n y m  m ia  
s te c z k u  M a lk o  T y  m o w o .  O b e c n ie  
je s t  d r a m a tu r g ie m .  W y n ik i  a n k ie t y  
ro z p is a n e j w ś ró d  c z y te ln ik ó w  m ło ­
d z ie ż o w e g o  t y g o d n ik a  „ P u ls ”  
( „ R y tm ” ) w y k a z a ły ,  że je s t  je d - .  
n y m  z  ic h  n a jb a r d z ie j  u lu b io n y c h  
p o e tó w .  P is z e  o  p rz e ż y c ia c h  s e rc o ­
w y c h  m ło d z ie ż y  w  w ie k u  ś r e d n ie j  
s z k o ły  —  k ie d y  w s z y s tk o  Jest c z y ­
s te , s zc z e re  1 b e z p o ś re d n ie . N ie  są 
m u  r ó w n ie ż  o b c e  1 p a lą c e  p r o b le m y  
s p o łe c z n e j r z e c z y w is to ś c i.  J e s t a u ­
to re m  d w ó c h  te a t r a ln y c h  s z tu k , k tó  
r e  c ie szą  s ię  d u ż y m  p o w o d z e n ie m .

G EORGI RA W NINO W

*

—  J u ż  n a sza  o b e c n o ś ć  z b ę d n a
w  o b ra z ie

c o  s ię  s p e łn i ł  w  o s ta tn im  r u c h u ,  
z a s ty g ł n ie ru c h o m o .
C h o d ź m y !
D o  t e j  c h w i l i  b y l iś m y  t re ś c ią

. a r c h i t e k tu r y ,
j e j  r y tm e m ,  h a r m o n ią  d a c h ó w ,

s c h o d ó w
w  p r o m ie n n e j  g rz e  o b ło k ó w ,

s ta tk ó w

gj b r a z  u c z y n i ł  z  na s  b u d o w n ic z y c h )  
y l iś m y  o d k r y w c a m i  w y s p  —

w  p ie rś c ie n ia c h  
p r z y p ły w ó w  i  o d p ły w ó w .  
T w o r z y l iś m y  ś w ią t  
o b y c z a je m  z a k o c h a n y c h .
I  w s z y s tk o  s p e łn i ło  s ię .. . C h o d ź m y ! 
N ie  m ó w , że p o w in n o ś c ią  t r w a n ie  

d o  k o ń c a
w  s łu ż b ie  o b ra z u , k t ó r y  z a s ty g ł

w  po są g .
C óż  n a m  m o ż e  o f ia ro w a ć ? -  R ad ość  
w s p o m n ie ń  — w ą tp l iw e  m it y ,  
n a iw n e  szczę śc ie  
u p o z o w a n e  d o  o b ie k ty w u ?  
C h o d ź m y !
O ; te  s ie r p n io w e  p o c ią g i. . .
M o ż e  k ie d y ś  o d n a jd z ie m y  z n ó w  
w ś ró d  ch a o s u  te n  r y tm  d u c h ó w , 

s c h o d ó w ,
U j r z y m y  nasze  d rz e w a , s ta tk i ,  
m e w y ,  k a m ie n ie ,  z a c h o d y  s ło ń c a .. . 
Z n o w u  z a z n a m y  ra d o ś c i

b u d o w n ic z y c h  
p ię k n a . . .  C z e m u  p ła c z e s z ! C h o d ź m y ! 
N ie  u g in a j  s ię  p rz e d  lo s e m  p o są g u  
i  p o m ó ż  m i w ę d ro w a ć  
w ś ró d  n o c y .

C H R IS T O  F O T E W  
P r z e k ła d :  J E R Z Y  Ł A N

50-lecie
t e a t r u

T e a t r  d r a m a t y c z n y
im. Adriana Budewska 
w Burgas bieżącej je­

sieni rozpoczyna po raz pięć­
dziesiąty sezon teatralny. Pow 
stały w  początkach naszego stu 
lecia ma za sobą nadzwyczaj 
twórcze życie. W  jego kolekty­
wie działali reżyserowie i ak­
torzy, których imiona zapisa­
ne są złotymi zgłoskami w  h i­
storii teatru bułgarskiego. 
Znaczne są osiągnięcia twórcze 
w półwiekowej historii teatru. 
Zarówno przed 9 września 
1944 roku (powstanie Bułgar­
skiej Republiki Ludowej) jak 
i w  okresie umocnienia władzy 
ludowej i budowy socjalizmu, 
podstawą jego repertuaru były 
najcenniejsze dzieła klasyków 
bułgarskich i . światowych. Na­
wet w  okresie lat trzydziestych 
grano wiele sztuk twórców ra­
dzieckich.

K O L E K T Y W  T e a t r u  D ra m a ty c z ­
n e g o  im. A d r ia n a  B u d e w s k a  je s t  
je d n y m  z- n a jb a rd z ie j  d o c e n ia n y c h ' 
w  k r a ju .

N a  k r a jo w y c h  p rz e g lą d a c h  tw ó r c z o  
ś c i te a t r a ln e j  —  z a jm o w a ł zaw sze  je d ­
no  z  p ie rw s z y c h  m ie js c .  P rz e d s ta ­
w ie n ia  te a t r a ln e  są p rz e d m io te m  
ż a r l iw y c h  d y s k u s j i  t a k  ś ro d o w is k a  
te a t r a ln e g o  j a k  i  p u b l ic z n o ś c i.  J a k  
k a ż d y  tw ó r c z y  k o le k t y w  m a  s w o je  
w z lo ty  i  u p a d k i.  N a  s u m ę  o s ią g n ię ć  
s k ła d a ją  s ię  w s p ó ln e  w y s i łk i  p r a c y  
r e ż y s e ró w  i a k t o r ó w ,  a ta k ż e  d ó ­
b r '  w s p ó łp ra c a  z  d r a m a tu r g a m i.

10 lat temu w  całym kraju  
prowadzono dyskusję o granej

G RAFIK A Todcra Ata- 
nasowa (przewodniczącego 
oddziału .. artystów-plasty­
ków w Burgas).

wówczas sztuce rosyjskiego pi­
sarza L. N. Tołstoja „Żywy 
trup”. Postać Protasowa odtwa 
rżał jeden zupełnie nie znany 
aktor — absolwent Instytutu 
Teatralnego w  Sofii; To były 
pierwsze kroki w  karierze 
gwiazdora teatru bułgarskiego 
— artysty ludowego Stefana 
GECOWA.

D r a m a tu r g  Iw a n  P E J C Z E W  d la  
te a t r u  w  B u rg a s  n a p is a ł je d n ą  z 
n a jle p s z y c h  s z tu k  p t .  „ K A Ż D Y  W IE  
C Z O R  J E S IE N IĄ ” . U k a z u je  o n a  w a l  
k ę  n a r o d u  b u łg a rs k ie g o  p r z e c iw k o  
fa s z y z m o w i.  P o  p r e m ie rz e  w  B u r ­
gas w e s z ła  o n a  n a  s ta łe  d o  r e p e r ­
tu a r u  w s z y s tk ic h  t e a t r ó w  k ra  V .  
G ra n o  ją  r ó w n ie ż  w  w ie lu  p a i . -  

- s tw a c h  e u r o p e js k ic h .

OBECNY sezon teatralny po­
święcony będzie 25-leciu socja 
listycznej Bułgarii. W  związku 
z tym zorganizowany zostanie 
IV  Krajowy Przegląd Twórczo 
ści Teatralnej. Repertuar Te­
atru będzie oparty głównie na 

. twórczości współczesnych dra­
maturgów bułgarskich. W B u ł­
garii jest stosunkowo duża gru 
pa poetów-dramaturgów. W  te­
gorocznym repertuarze między 
innymi wystawiane będą sztu­
ki poetów-dramaturgów: Wale­
rego PIĘTROW A, Piotra K A ­
RA ANGOWA, Nedjałko JOR­
DANOW A. Obecnie trw ają u- 
silne przygotowania, by powi­
tać pięćdziesięcioletni jubileusz 
nowymi osiągnięciami.

STOJAN ENCZEW  
zastępca dyrektora teatru 

w  Burgas.

 ̂ „ K u k ie r s k i“ 
k o ro w ó d

Foto:
i  CW IETA NA STEFANOWA

- k  &

*

JUT. PO RAZ DRUGI 
w tym miesiącu prezentu­
jemy na lamach naszei '■% 
zety kolumnę wymienną 
„CZERNOMORSK1EGO 
FRONTU” w Burgas, przy 
gotowaną tym razem z o- 
kazji inauguracji w  dniu 
dzisiejszym Dekady Kul­
tury Bułgarskiej. Kolum­
nę przygotował kierownik 
działu kulturalnego „Czer- 
nomorskiego Frontu” —  
miody, utalentowany no­
welista red. Georgi GEOR 
GIJEW , który jest gościem 
naszej redakcji.

i ł  Z IE ft „KU KIERÓW ” !* Każ
* *  dego roku — w tygodniu 

poprzedzającym Wielkanoc — 
na wiejskich ulicach, górach 
Rodopy, stokach Starej Plani- 
ny (Bałkan), południowo- 
wschodniej i południowo-za­
chodniej Bułgarii jak rów­
nież w wielu wsiach Dobru­
dży spotkać możemy występy 
ludowego teatru. Wesoły obrza 
dek ludowy o urodzaju i zdro 
wiu. Przypomina on Dioniz je 
— święta ludowe ku czci Dio­
nizosa — mitycznego greckie­
go boga winnej latorośli i  wi­
na. Przez wiele lat obrzęd ten 
był wyrazem ^bułgarskiego na­
rodowego honoru, dniem zem­
sty nad tureckimi najeźdźc - 
mi. W  formie ludouoego żaita  
„dżumbusz”** Bułgarzy mie'i 
okazje potępienia najeźdźco***.

G D Y  B Ę D Z IE C IE  M IE L I  m oże 
o k a z ję  o d w ie d z ić  w  t y c h  d n ia c h  
w s ie :  Z id a ro w o ,  D iu le w o ,  W e n e c , 
n a  ic h  u l ic a c h  s p o tk a c ie  k o lo r o w y  
p o c h ó d  k a r n a w a ło w y .  B io r ą  w  n im  
u d z ia ł  w y łą c z n ie  m ę ż c z y ź n i,  p r z y ­
s t r o je n i  w  fa n ta z y jn e  m a s k i,  o d z a -  
n i  w  s k ó r y  lu b  k o lo r o w e  k o c e . p rz e  
p a s a n i pa se m  o b w ie s z o n y m  m ie d z ią  
n y m i  d z w o n k a m i.  P o c h ó d  p r o w a ­
d z i  „ p a n n a  m ło d a ”  ( p r z e b ra n y  m e ż

c z y z n a )  i  „ p a n  m io d y ” . W  n ie k tó ­
r y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  p r o w a d z ą ­
c y c h  p o c h ó d  n a z y w a ją  „ c a r ”  i  „ d o k  
t ó r ” . J e s t t a k  o d  n ie p a m ię tn y c h  
c z a s ó w . D łu g o  p r z e d  ś w ię te m , k a ż ­
d y  sa m  w  ta je m n ic y  p r z y g o to w u je  
d la  s ie b ie  m a s k ę . W  d z ie ń  „ K u k ie -  
r ó w ”  w c z e s n y m  r a n k ie m  w y ru s z a  
p o c h ó d  z k o ń c a  w s i.  J e g o  u c z e s tn i­
c y  w c h o d z ą  p o  k o le i  d o  k a ż d e g o  
d o m u . „ C a r ”  ś w ię c i d o m o s tw o , „ K u  
k ie r z y ”  ta ń c z ą  „ h o r o ”  n a  p o d w ó rk u  
w o k ó ł  s to d o ły ,  p r z e w r a c a ją  p o z o ­
s ta w io n y  s p rz ę t.  N a s tę p n ie  z b ie ra ­

ją  s ię  w  ś r o d k u  w s i,  d o k o n u ją  sym  
b o l ic z n e j  o r k i  i  z a s ie w ó w , rz u c a ­
ją c  z ia r n a  p s z e n ic y  —  w s z y s tk o  to  
r o b ią  p o  to ,  b y  b y ł  u r o d z a j.

J e ż e l i  b ę d z ie c ie  m ie l i  o k a z ję  b y ć  
g o ś ć m i w  “k tó re jś  z n a s z y c h  w s i w  
t y m  czas .e , p r e s im y ,  n ie  d z iw c ie  
s ię , g d y  u j r z y c ie  k o lo r o w y  k o r o ­
w ó d .  N a  u l ic a c h  p e łn o  w e s o ły c h  
u ś m ie c h n ię ty c h  w ie ś n ia k ó w .  „ K u -  
k ie r z y ”  p o d s k a k u ją ,  p o k r z y k u ją ,  
w y w i ja ją  d łu g im i  k  ja m i  z  p rz y c z e  
p io n ą  n a  ic h  k o ń c a c h  to r b ą .  N ik t  
n ie  b o i s ię  k u k ie r s k ic h  k i j ó w .  W ed

łu g  s ta r e j  le g e n d y  u d z ia ł  w  p o c h o ­
d z ie  p r z y  a k o m p a n ia m e n c ie  d z w o n ­
k ó w  p r z y n o s i  ra d o ś ć  i  z d r o w ie .

„RANNA M ŁODA” wchodząc 
do domostwa wymawia zaklę­
cie:

„Gdy wejdą kukierzy 
diabły zawracają, 
nieszczęścia uciekają, 
urodzaj domostwu temu”.

Śmieją się wszyscy od serca. 
Cóż ich obchodzą diabły. Pie ­
nie jest, gdy wokół nich za­
tańczą kolorowe maski. Przy­

go niewidzialną nidą z polco- 
leniem dziadków.

„Panna młoda” grzecznie ca 
luje gospodarzy w rękę — cni 
ze swej strony szczodrze ją  
obdarowywują.

D A W N IE J  za  u z y s k iw a n e  w  te n  
sp o s ó b  fu n d u s z e  b u d o w a n o  s tu d n ie  
w e  w s i,  k u p o w a n o  d z w o n k i  d la  
s z k ó ł.  F u n d u s z e  te  w y d a w a n e  b y ły  
w y łą c z n ie  n a  c e le  s p o łe c z n e . D z iś  
je s t  in a c z e j.  Z a m ia s t  d z w o n k a  d o  
s z k o ły  w ie ś n ia c y  k u p u ją  te le w iz o r  
c z y  r a d io  d la  c z y te ln i .

NAJPIĘKNIEJSZE i  najważ 
niejsze w  tym obrządku są nie 
uzyskane pieniądze czy dary, 
lecz autentyczna radość, pełnia 
życia.

Oczyszczony z religijnych na. 
lecialpści dzień „Kukierów” 
jest oryginalnym widowiskiem 
teatru ludowego.

CW IETA N A  STEFANOW Ajemnie ’ jest, gdy ktoś życzy: 
szczęścia, urodzaju i  zdrowia. 
Wspaniale jest, gdy cudowny 
dźwięk miedzianego dzwonu — 
chociaż na chwilę — wróci 
człowiekowi młodość i  zwiąże

• )  „ K u k i e r y ”  —  r o d z a j b u łg a r ­
s k ie g o  te a t r u  lu d o w e g o ,  w id o w is k o  
y /y r o s łe  s a m o rz u tn ie  z t r a d y c y j ­
n y c h  o b y c z a jó w  i  o b rz ę d ó w .

•*> d ż u m b u s z  —  s ło w o  tu r e c k ie  —* 
ż a r t .
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1 n a g ro d a  w  n a s z y m  k o n k u r s ie  
„ M o je  s p o tk a n ia  z  B u łg a r ią "
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M o j e  d o t y c h c z a s o w e  
dwa spotkania z Bulga- ą 

dzieli okrągły okres 20 lat, a 
więc szmat czasu, prawie 114 
przeciętnego życia człowieka.

Pierwszy raz w r. 1948 to 
była po prostu bomba, czyli 
cudowny przypadek, który wy 
darzył się w szarym, zapraco­
wanym życiu studentki I I I  ro­
ku medycyny, kiedy to ku sza 
lonej zazdrości licznych ko' -  
gów i koleżanek zaproponoxva 
no tni w okresie wakacji, w  
uznaniu zasług na polu prac» 
społecznej, udział w jednym z 
obozów studenckich organizo­
wanych w miesiącu lipcu 
Czechosłowacji. na Węgrzech

lub w  Bułgarii. M iał to być 
mój pierwszy wyjazd za grani 
cę i niemal bez chwili w ahi- 
nia wybrałam Bułgarię, chyba 
głównie dlatego, że najdalej i 
jak  mi się wówczas zdawało 
najbardziej egzotycznie.

IM P R E Z A  T A  b y ła  p o m y ś la n a  j a ­
k o  M ię d z y n a r o d o w e  S p o tk a n ie  M lo  
d z ie ż y  A k a d e m ic k ie j  n a  O b o z ie  P ra  
c y  z o r g a n iz o w a n y m  w  B u łg a r i i  w

f ó ra c h  R y ła  w  z w ią z k u  z b u d o w ą  
i n i i  k o le jo w e j ,  w  k tó r e j  m ie l iś m y  

b ra ć  c z y n n y  u d z ia ł d la  z a m a o ife s to  
w a n ia  id e i m ię d z y n a r o d o w e j  s o l i­
d a r n o ś c i i  b r a te r s tw a .

P O L S K S j na  o w y m  o b o z ie  r e p re ­
z e n to w a ć  m ia ł  h u i ie c  „ S łu ż b y  P o l-  
* c e ”  z ło ż o n y  g łó w n ie  z m ło d z ie ż y  
m ę s k ie j  ze Ś lą s k a , w  s k ła d  k tó re g o  
w c ie lo n o ,  p o  o d p o w ie d n im  d w u t y ­
g o d n io w y m  s z k o le n iu  n a  o b o z ie  
p r z y g o to w a w c z y m , c z te ry  p rz e d s ta ­
w ic ie l k i  p łc i  p ię k n e j ,  s p o ś ró d  s tu de m  

te k ,  w  c e lu  s k o m p le to w a n ia  re p re -  
n e n ta c y jn e g o  z e s p o łu  ta n e c z n e g o  i 
w o k a ln e g o ,  a  p o n a d to  z a p e w n ie n ia  
w  m o je j  o s o b ie  tz w .  o p ie k i  le k a r ­
s k ie j ,  co , p o  n ie d a w n o  u k o ń c z o n y m  
I I I  r .  m e d y c y n y ,  p rz y t ła c z a ło  m n ie  
b r z e m ie n ie m  o d p o w ie d z ia ln o ś c i.

'N a sz  h u f ie c  d o w ie d z ia ł s ię  m n ó ­
s tw a  in te r e s u ją c y c h  rz e c z y  o k r a ju ,  
d o  k tó re g o  w y b ie r a l iś m y  s ię , z  l i c z ­
n y c h  p o g a d a n e k , j a k  r ó w n ie ż  z n a k o  
m ic ie  p o t r a f i ł  z a ś p ie w a ć  z a c z y n a ją ­
c y  s ię  o d  s łó w :  „ P ły n ie  M a r ic a . . . ”  
h y m n  b u łg a rs k i .  N a d s z e d ł o c z e k i­
w a n y  d z ie ń  w y ja z d u ,  a z n im  e m o  
e j  i c o  n ie m ia ra .

PIERWSZE dwa tygodnie na 
śzego pobytu w Bułgarii spę­
dziliśmy w sercu pasma gór­
skiego Ryła na wysokości oko 
lo 1 000 m w miejscu, którego 
9ia próżno by szukać teraz n * 
mapie, ale było to gdzieś w 
pobliżu Rylskiego Klasztoru, 
który zwiedzaliśmy w czasie 
jednego z wolnych popołudni. 
Obok budowano potężną inwe 
stycję —  linię kolejoicą bieg­
nącą przez trudno dostępny.

P i e c e ,  
jakich jeszcze 

nie hyfo
K o n s t r u k to r z y  s ły n n e g o  „ U r a lm a  

* z u ”  w  S w ie r d lo w s k u  p r z e k a z a li  in  
w e s to r o m  p r o je k t  w ie lk ie g o  p ie c a  
o  n ie  s p o ty k a n e j n ig d z ie  p o je m n o ś ­
c i :  3 000 m e t r ó w  s z e ś c ie n n y c h . H u t ­
n ic z y  g ig a n t  w z n ie s io n y  z o s ta n ie  w  
n a c h o d n io s y b e r y js k im  k o m b in a c ie  
m e ta lu r g ic z n y m .  W s z y s tk ie  u rz ą d z ę  
n ia  d la  n o w e g o  o b ie k tu  m a ją  b y ć  
g o to w e  ju ż  w  p o ło w ie  p rz y s z łe g o  
r o k u .  W  r o k u  1973 — o s ta tn im  ob ec  
n e j  5 -T a tk i —  n a jw ię k s z y  s p o ś ró d  
w s z y s tk ic h  z b u d o w a n y c h  d o  te j  p o r y  
p ie e ó w  h u tn ic z y c h  w in ie n  ju ż  d a ­
w a ć  s u ró w k ę .

P ra c e  p r o je k to w e  z a k o ń c z o n o  w  
te r m in ie  o  p o ło w ę  k r ó ts z y m  o d  
p r z e w id y w a n e g o .  W ie lc e  p o m o c n e  
o k a z a ły  s ię  d o ś w ia d c z e n ia  w  p r o ­
je k to w a n iu  i b u d o w ie  p ie c ó w  o p o ­
je m n o ś c i  2 700 m  sześć., z k tó r y c h  
je d e n  ju ż  p r a c u je  w  K r z y w y m  R o ­
g u ,  d r u g i  n a to m ia s t ,  w  C z e re p o w -  
c u , z n a jd u je  s ię  w  s ta d iu m  m o n ta ­
ż u . W y s o k o ś ć  n o w e g o  p ie c a  s ię g a ć  
b ę d z ie  26 p ię te r .  W s z y s tk ie  u rz ą d z ę  
n ia  z o s ta n a  z a u to m a ty z o w a n e .

górski teren i nasz udział po­
legał na rozładowaniu skal­
nych ścian, układaniu kamie­
ni w porządne sterty, miesza­
niu cementu, dowożeniu ma­
teriałów i spełnianiu wielu in­
nych ważnych przy tego typu 
budowie funkcji. Praca zaczy­
nała się o 5 rano i trwała do 
11, kiedy to zaczynało pano­
wać w górach niepodzielne ja 
skrawo palące słońce. przed 
którym chowaliśmy się do : 
miotów lub w cień drzew, a- 
by dopiero po południu znórj 
włączyć się w w ir zajęć, a'e 
tym razem już innej natury w 
czasie wspólnych spotkań z 
młodzieżą z innych jedenastu 
reprezentowanych tu krajów, 
przygotować do dyskusji, wie­
czorów informacyjnych, wystę 
pów artystycznych itd. Praca 
była ciężka i nasz ambitny ze 
spól, który za wszelką cenę po 
stanowił godnie reprezentować 
kraj, musiał zachować żelazną 
dyscyplinę i zdobyć się na ma 
ksymalny wysiłek.

N A S Z A  n ie z ło m n a  p o s ta w a  i  w y ­
s i łe k  d a ły  r e z u lt a t y .  N a  u r o c z y s ty m  
k o ń c o w y m  o g n is k u  d r u ż y n ie  p o l­
s k ie j ,  k tó r a  z d o b y ła  p ie rw s z e  m ie j  
sce w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  p r a c y , 
w rę c z o n o  s z ta n d a r  p r z o d o w n ik a ,  a 
w s z y s tk im  u c z e s tn ik o m  o b o z u  d ró b  
n e  lu d o w e  u p o m in k i  i  je d e n  z b io ­
r o w y  n a jp ię k n ie js z y  — w y c ie c z k ę  
d o  S o f i i  i  t y g o d n io w y  p o b y t  w  
W a r n ie  n a d  M o rz e m  C z a rn y m . C a ły  
te n  p ó ź n ie js z y  o k re s  o d p o c z y n k u  
m in ą ł  j a k  je d e n  p ię k n y  se n . T r u d ­
n o  w  te j  c h w i l i  o p is a ć  c a ły  o g r o m  
ra d o ś c i,  j a k i  d o s ta rc z y ło  n a m  s p o t­
k a n ie  z M o rz e m  C z a r n y m , ro z k o s z  
c ie p łe j  k ą p ie l i ,  b e z tro s k ę  c a ło d z ie n  
n e g o  w y le g iw a n ia  s ię  na  z ło ty m  p ia  
s k u . W ie le  u w a g i p o ś w ię c a liś m y  
ta k ż e  k o n ta k to m  z lu d ź m i ,  k t ó r y c h  
ż y c z l iw o ś ć  b u d z i ła  n ie z m ie n n ie  s y m  
p a t ię  i  s z a c u n e k , z w ła s z c z a , że m ie ­
l i ś m y  o k a z ję  p r z e k o n a ć  s ię , że p o ­
w o je n n y  s ta r t  d o  t a k  z w a n e j le p ­
s ze j p rz y s z ło ś c i m a ją  r ó w n ie  c ię ż k i 
j a k  i  m y  i t y l k o  n a  w ła s n e j  p r a c y  
m o g ą  b u d o w a ć  p r z y s z łe  r e z u lt a ty .

J e d n o  s p o tk a n ie  z te g o  o k re s u  
s z c z e g ó ln ie  u t k w i ło  n a m  w  p a m ię ­
c i .  B y ł  to  d z ie ń  n a sze g o  Ś w ię ta  N a ­
ro d o w e g o  22 L ip c a .  R e p re z e n ta c ja  
n a - ie g o  h u fc a ,  w  ty m  ze s p ó ł a r t y ­
s ty c z n y ,  z a p ro s z o n a  z o s ta ła  d o  u ro z  
m a ic e m a  w y s tę p a m i g a lo w e g o  p r z y  
ję c ia  d y p lo m a ty c z n e g o  u rz ą d z a n e g o  
p rz e z  p o ls k ą  a m b a sa d ę  w  B u łg a r i i .  
T o  b y ło  m o c n e  p rz e ż y c ie .  S to im y  
g d z ie ś  z b i ty m  s ta d k ie m  w  k a c ie  o -  
g r e d u  w y p a t r u ją c  o c z y  na  te  c u ­
d o w n o ś c i,  k ie d y  n a g le  c e n t r u m  u -  
w a g i i z a in te re s o w a n ia  k ie r u je  s ię  
n a  nas. W te d y  z o b a c z y l iś m y  o t y łą  
s y lw e tk ę  c z a rn o  u b ra n e g o  p a n a  o 
p ło n ą c y c h  o c z a c h  i s iw e j  lw ie j  
g r z y w ie  w ło s ó w ,  k t ó r y  z b l iż y ł  s ię  
d o  na s , e s k o r to w a n y  p rz e z  p rz e d s ta  
w ic ie l i  p ra s y . N ie  m a m y  w ą tp H w o ś  
c i  — t o  sam  G e o r g i j  D y m i t r o w .

W' T E J  C H W IL I  m a m  p rz e d  sob ą  
z d ję c ie ,  r o b io n e  p rz e d  tr z e m a  t y ­
g o d n ia m i w  d n iu  w y ja z d u  z B u łg a ­
r i i  p o  u r o c z y m  u r lo p ie  s p ę d z o n y m  
z d z ie ć m i n a d  M o rz e m  C z a rn y m .

W RA ŻEN IA  PO 20 LA TAC H! 
Decydowałam się na to spot­
kanie z pewnym wzruszeniem, 
oporami i obawą. Jaka ona bę 
dzie, jalc się zmieniła. Niepo­
kój, jak przy spotkaniu z wie­
le lat nie widzianą sympatią. 
Od tych pierwszych, studenc­
kich wakacji dzieli mnie prze­
cież wiele, wiele innych, spę­
dzanych w różnych krajach, 
nad różnymi morzami, w  róż­
nych środowiskach. W  og'lnie 
przyjętej hierarchii turysty c.- 
nych doznań, zażyłam już prze 
cięż tych najbardziej atrakcyj 
nych i poszukiwanych jak Wło 
chy, wybrzeża Atlantyku, So­
czi, Jugosławia... czy się nie 
rozczaruję?

N IE ,  P O  S T O K R O Ć  N IE .  W a lo r y  
k r a jo b r a z o w o  —  tu r y s t y c z n o  -  k l i ­
m a ty c z n e  w y b rz e ż a  b u łg a rs k ie g o  za 
p a m ię ta n e  z p ie rw s z e g o  p o b y t u  z y ­
s k a ły  p rz e z  te  la ta  n ie p o m ie rn ie  w  
„« b u d o w ie ”  z n a k o m ite j  s ie c i (m ó ­
w ią c  la p id a r n y m  s k r ó te m )  u s łu g o ­
w o - b y  te  w  o -w  c z a s o w e j,  z a s p o k a ja ją ­
c e j w s z y s tk ie  p o t r z e b y  t u r y s t y  w  
m y ś l n a j le p s z y c h  s ta n d a r d ó w  e u r o ­
p e js k ic h .  N a w e t n a jb a r d z ie j  z a tw a r  
d z ia ły  m a lk o n te n t ,  k t ó r y  w y b r z y ­
d z a : „ g d z ie  im  d o  ju g o s ło w ia ń s k ie  
go  z a o p a trz e n ia , c z y  w ło s k ie j  k u c h  
n i ”  —  m u s i p r z y z n a ć ,  że d e w iz o w a  
p rz y s tę p n o ś ć  r ó ż n y c h  fo r m  w y p o ­
c z y n k u ,  j a k  i  w z o ro w a  s c h lu d n o ś ć  
r ó ż n y c h  m ie js c ,  w  k tó r y c h  m u s i 
b y w a ć  tu r y s t a ,  a o  k tó r y c h  p o p r a ­
w ę  w  P o ls c e  n a  p r ó ż n o  b y  m a r z y ć ,  
z y s k u ją  n a j le p s z ą  o ce n ę .

OBOK Polskiego Domu Wy­
poczynkowego ty Drużbie, v 
którym spędzałam wakat j
mieścił się . niedaleko śliczny 
hotel przeznaczony na Miedzy 
narodowy Ośrodek Wypocz^.i- 
kowy Młodzieży, w którym 
przebywała grupa Wietnamczy 
ków. I  oni jak my przed 20 
ty uczestniczyli ty licznych 
spotkaniach z młodzieżą buł­
garską, zawierali notce przyjaź 
nie, poznawali piękny i gościn 
ny kraj, czerpali nowe siły do 
zwycięskiej walki o woln ść 
swojej ojczyzny. Słuchając uńe 
czorami ich pieśni, życzyłam 
im w duchu, aby i oni. po 20 
latach mogli tu powrócić o 
kraju, który się wspomina z 
sympatią, podziwem i  uzna­
niem.

H A L IN A  PILAW SKA

WRZENIE RH
iiezelmriii

(Korespondencja z P aryża)
N IE  ULEG A JUŻ DZIS IA J W ĄTPLIW O ŚC I, że wielka bu­

rza studencka, która przeciągnęła nad Francją w maju i 
czerwcu, nic wygasia definitywnie i  już w  najbliższym czasie 
grozi nawrotem. Dowody tego przyniosły ostatnie dni, kiedy 
na wyższych uczelniach francuskich odbyła się — a raczej 
miała się odbyć — pierwsza sesja egzaminów jesiennych. Już 
sam wygląd Sorbony, z zewnątrz i  wewnątrz, świadczył, że 
coś nie jest w porządku.
UC ZELN IA  obstawiona była i e*»M•j“* powiadaj, -  wla-. . . . . . .  . J dze kontynuują „średniowieczną”tajnym i policjantami, ulice w  praktykę w k„.e.tii egzaminów, to 

pobliżu gmachów poprzegradza znaczy, że nic się nie zmieniło i że 
no Żelaznvmi barierami, zaś w  wszelkie zapowiedzi reformy stu- , . i j  t  diow są i będą słowami bez pokry-h a Iłach uesawni przechadzali Cja. Poważny procent studentów w 
się nowo zaangażowani „W O Ź -  ogóle zbojkotował egzaminy, a wie
ni” n iew ażn ie  herkulesowej lu * łych» kt6rzy do egzaminów , ’ Pr7-ewazme nersuiesowt j przystąpili, zastosowało taktykę fak
budowy, zaopatrzeni często W  tó w  d o k o n a n y c h .  N a  sa la c h  e g z a m i 
ukryte pod ubraniem nadajni- n a c y jn y c h  m ia n o w ic ie  o t w ie r a l i  m a

ife s ta c y jn ie  p o d r ę c z n ik i  i  k s ią żk i.. 
. łą c z y l i  s ię  w  g r u p y ,  k tó r e  w s p ó ln ie

S W O je j strony d z i e l i l i  się na r o z w ią z y w a ły  z a d a n ia , w y p is y w a l i
ki krótkofalowe. Studenci

grupy dyskutujące ze sobą za- natychmiast wyniki swoich prac 
wzięcie na temat bojkotu egza ł °h — 
minów. O cóż chodzi w tej 
zimnej na razie wojnie, w  tej 
wojnie nerwów między władza 
mi a studentami?

ta b l ic a c h  —  s ło w e m  n a d a w a li  e g za ­
m in o m  fo r m ę ,  ja k ą  ic h  z d a n ie m  p o  
w in n y  on e  m ie ć  p o  r e fo r m ie .

W  SKRÓCIE ujmując sytu­
ację, walka na uniwersytetach

Na temat egzaminów ściera- toczy się obecnie pomiędzy 
ją się dwa przeciwstawne po- dwiema grupami studentów a 
glądy. Władze uniwersyteckie także i profesorów:^ pomiędzy 
są zdania, że reforma wyższych ».rewolucjonistami" i „reforma- 
uczelni nie może być przepro- torami”. „Rewolucjoniści" —- 
wadzona pochopnie i jakolwiek na’eży t o  chyba raczej czytać
prace rządowe nad nią są w  
pełnym toku, ostatecznych w y­
ników nie można się spodzie­
wać jutro czy pojutrze, a już

anarchiści — w dalszym ciąg; 
proponują, aby „wysadzić w 
powietrze całą budę”, gdyż ak 
tualne władze, będące emana

na pewno nie dzisiaj. Wynika zakłamanego społeczeństwa 
więc z tego wniosek logiczny: konsumentów, nigdy nie zdoła - 
egzaminy należy przeprowadzić ^  przeprowadzić żadnej rozsąd 
jeszcze według starej metody, neJ reformy. „Reformatorzy ’ 
to znaczy należy kontrolować s3 oczywiście za reformą i na 
7.  osobna wiedzę każdego stu- WOlU33 do spokoju, aby me 

prowokować władz; co ta refor 
TEGO r o d z a j u  s t a n o w i s k o  ma przyniesie to się jeszcze o- 

spotyka się z ostrym sprzeciwem każe, a na ostre wystąpienia
o lb r z y m ie j  w ię k s z o ś c i s tu d e n tó w .

M eblarski obietnice...
P R Z E D  S K L E P A M I  M E B L A R S K I ­

M I ,  na  d łu g o  p rz e d  ic h  o tw a r c ie m  
u s ta w ia ją  s ię  k o le j k i  k l ie n tó w  w  
n a d z ie i,  że „ m o ż e  c o ś  p r z y w io z ą ” . 
S y tu a c ja  ta k a  t r w a  ju ż  o d  d o b r y c h  
p a r u  ła t  i  to  m im o  c ią g łe g o  w z r o ­
s tu  d o s ta w  m e b li  na  r y n e k .  P o tr z e ­
b y  są  n ie w s p ó łm ie r n ie  w ię k s z e  n iż  
a k tu a ln a  o fe r ta  h a n d lo w a .

P e w n a  p o p r a w a  z a o p a trz e n ia  p o ­
w in n a  n a s tą p ić  je s z c z e  d o  r o k u  1970. 
P r z e m y s ł  m e b la r s k i  o b ie c u je , I r  
d o  te g o  cz a s u  z a o fe ru je  k l ie n to m  
20 ró ż n y c h  z e s ta w ó w  m e b lo w y c h  
o ra z  p o n a d  30 ro d z a jó w  p o je d y n ­
c z y c h  m e b li  w ie lo f u n k c y jn y c h ,  
d o s to s o w a n y c h  g łó w n ie  d o  p o ­
w ie r z c h n i  m ie s z k a ń  w  n o w y m -  
b u d o w n ic tw ie .  P e w n e  z m ia n y  k o n  
s t r u k c y jn e  w p r o w a d z o n e  z o s ta n ą  
d o  c ie s z ą c y c h  s ię  d u ż y m  p o w o ­
d z e n ie m  s e g m e n to w y c h  m e b li  k u ­
c h e n n y c h . Z m ia n y  te  id ą  w  k ie ­
r u n k u  z w ię k s z e n ia  s w o b o d y  w  m a  
n e w r o w a n iu  p o s z c z e g ó ln y m i e le ­

m e n ta m i,  w  z a le ż n o ś c i od  w ie lk o ­
ś c i p o m ie s z c z e n ia .

W  s u m ie  w  r o k u  b ie ż ą c y m  t r a f i  
na  r y n e k  m e b lo w a  p u la  w a r to ś c i 
9,2 m i l ia r d a  z ło ty c h ,  a w ię c  za 
b l is k o  m i l i a r d  z ło t y c h  w ię c e j n iż  
w  r o k u  u b ie g ły m .  (L s k )

zawsze będzie czas. Istnieje po 
dejrzenie że „rewolucjoniści” 
są w  dalszym ciągu w  kontak 
cie z organizacjami lewackimi, 
które choć oficjalnie rozwiąza­
ne, działają dalej w  ukryciu.

D O D A T K O W E  K O M P L IK A C J E  W 
p ro b le m ie  s tu d e n c k im  p r z y n o s i  z re  
s z ła  n ie je d n o li to ś ć  p o g lą d ó w  na  r e ­
f o r m y  w ś ró d  rz ą d z ą c e j w ię k s z o ś c i 
g a u l l is to w s k ie j.  Z ja z d  U n i i  D e m o ­
k r a tó w  R e p u b l ik i  w y k a z a ł  k u  o g ó l 
n e m u  z a s k o c z e n iu , że m in is te r  
s z k o ln ic tw a ,  E d g a r  F a u re , k t ó r y  —  
ja k  w ia d o m o  —  o p r a c o w a ł p r o je k t  
r e fo r m y  u n iw e r s y te c k ie j,  z o s ta ł zaa 
ta k o w a n y  o s t ro  p rz e z  b a r d z ie j  k o n ­
s e r w a ty w n e  o d ła m y  g a u l l is tó w  w ła ś  
n ie  za  z b y t  ś m ia łe  r o z w ią z a n ia  t e ­
g o  p r o b le m u .  S p ra w a , o p a r ła  s ię  
o sa m e g o  de  G a u l le ’a , k t ó r y  w  o b e c  
n e j c h w i l i  p rz e g lą d a  o s o b iś c ie  
w s z y s tk ie  u w a g i i  s p r z e c iw y  n a  te n  
te m a t .

PROBLEM  wyższych uczelni 
jest więc nadal otwarty i opi­
nia z niepokojem oczekuje paź 
dziernika, kiedy odbędzie się 
druga tura egzaminów jesien­
nych.

M IR O SŁAW  A ZEM BSK I

W IE L E  o b ie k tó w  a r c h it e k t  o 
n ic z n y c h  z ą w d ź ię c z a  s w ó j n ie ­
p o w ta r z a ln y  k s z ta łt  p la s ty k o m , 

'n a jc z ę ś c ie j r z e ź b ia rz o m . D u że  
o s ią g n ię c ia  w  te j  d z ie d z in ie  
m a ją  tw ó r c y  f r a n c u s c y .  E f e k ­
t y  t e j  w s p ó łp r a c y  z a d e m o n s tro  
w a n o  n a  w y s ta w ie  „ S z t u k i  p la  
s ty c z n e  w  a r c h it e k tu r z e ”  z o r ­
g a n iz o w a n e j w  s a l i  K o rs a k a  
P a ła c u  K u l t u r y  i  N a u k i  p rz e z  
S to w a rz y s z e n ie  A r c h i t e k tó w  
P o ls k ic h  p r z y  w s p ó łu d z ia le  a m  
b a s a d y  p o ls k ie j  w e  F r a n c j i .

N a  z d ję c iu :  g o b e lin  L e  C o r ­
b u s ie r  „ T r ó jw y m ia r o w y  b v k ’\  
■ ___________(C A F —S ta s ia k )

W  75 roczn icę  u ro d z in

i .  NIEDZIAŁKOWSKI
ZY C IE  I  DZIAŁALNOŚĆ  

PO LITYC ZN Ą  oraz bogatą 
i  wszechstronną twórczość 
publicystyczną Mieczysła­
wa Niedziałkowskiego, nic 
pozbawioną sprzeczności, a 
również i  błędnych mery­
torycznie koncepcji, nie­
zwykle trudno odzwiercied 
lić w lakonicznej notatce 
rocznicowej.

ŻY C IE  TEGO PO LITYK A ,
ściśle związane z najważniej­
szymi wydarzeniami politycz­
nymi Polski międzywojennej,

w ia d a ł  s ię  za w a lk ą  o  n ie p o d le g ło ś ć  
P o ls k i  d r o g ą  s a m o d z ie ln e g o  r u c h u  
m as  lu d o w y c h .  W k ró tc e  p o  r e w o lu  
c j i  p a ź d z ie rn ik o w e j  w  R o s j i  o b u ­
rz a ł s :ę  na  n ie u c z c iw e  w y m y s ły ,  ja  
k im i  s z k a lo w a ła  w a rs z a w s k a  p ra sa  
b u r ż u a z y jn a  r u c h  b o ls z e w ic k i i  w i ­
d z ia ł  w  r e w o lu c j i  p rz e d e  w s z y s t­
k im  „ w ie c z n ie  t r w a le  z d o b y c z e  d la  
j u t r a  s o c ja l is ty c z n e g o ” . W  p ie r w ­
s z y c h  latacfc i P o ls k i  n ie p o d le g łe j,  
w "  s w o ic h  p r o je k ta c h  k o n s t y tu c j i  
ż ą d a ł d a le k o  id ą c y c h  r e fo r m  s p o ­
łe c z n y c h .

G D Y  N A D S Z E D Ł  t r a g ic z n y  w rz e ­
s ie ń  1939 r . ,  a p ó ź n ie j o k u p a c ja ,  p o  
z o s ta ł w  W a rs z a w ie , b y  ra z e m  z je j  
lu d n o ś c ią  ż y ć  i  w a lc z y ć  z h i t le r o w  
s k ą  n a w a lą . O r g a n iz o w a ł o b r o n ę  c y  
w i ln ą  s to l ic y ,  u c z e s tn ic z y ł w  p r a ­
c a c h  R a d y  O b ro n y  te g o  m ia s ta . W  
c z a s ie  w a lk  m ia ł  o g r o m n y  a u to ry -

u k a z u j e  n a m  jednak, jak g łę b o  w  ty s ią c z n y c h  rze sza ch  r o b o tn i ­
k a  ideowość i autentycznie s o -  c z y c h , na k tó r e  o d d z ia ły w a ł  o s o b i-
einli* t y c z n e  i oatriotyrzne nrze siy m p r z y k ła d e m . Z a le d w ie  przy?- Cj.-.ii~t\ czne i patriotyczne prze ^  ^  p o d z ie m n e g o
k o n a n i a  prowadziły do zrozu- r u ęh u  o p 0 ru ,  g d y  w  g r u d n iu  i»3ś r.

------ ,,T n —  z o s ta ł a re s z to w a n y  p rz e z  g e s ta p o , a
w  p ó ł  r o k u  p ó ź n ie j r o z s t r z e la n y  w  
la s k u  p a lm i r s k im  21 c z e rw c a  1940 r .

JAN SOBCZAK

Książki i czytelnicy
P R Z E D  30 la t y  u k a z a ło  s ię  w  P o l  

sce  o k .  8 ty s .  t y t u łó w  k s ią ż e k  i  b ro  
s z u r  w  o g ó ln y m  n a k ła d z ie  n ie c a ­
ł y c h  30 m in  e g z e m p la rz y . W  r o k u  
1966 m ie l iś m y  s OOI t y t u łó w  — i  aż 
98,8 m in  e g z e m p la rz y .. .  W  r o k u  
s z k o ln y m  1936-37 b ib l io t e k i  s z k o ln e  
p o s ia d a ły  1,6 m in  to m ó w  — a w  
t r z y d z ie ś c i  l a t  p ó ź n ie j aż  75 m in . . .  
W  m ię d z y w o je n n y m  d w u d z ie s to le ­
c iu  n a jw y ż s z e  n a k ła d y  m ia ły  k s ią ż ­
k i  M n is z k ó w n y  —  p rz e d e  w s z y s t­
k im  „ T r ę d o w a ta ” , w  p o w o je n n y m  
— k la s y c y  (n p . S ie n k ie w ic z ,  K r a ­
s z e w s k i, M ic k ie w ic z )  o ra z  l i t e r a t u r a  
w s p ó łc z e s n a  i  p o l i t y c z n a ,  (k o s )

mienia istoty reżimu 31 Rze­
czypospolitej. Człowiek ten, po 
zostający zresztą reformistą i 
socjaldemokratą w  teorii, na­
leżał do obozu zaciętych prze­
ciwników J. Piłsudskiego i ca­
łego reżimu sanacyjnego; był 
żarliwym krytykiem stosun­
ków w  Polsce międzywojennej, 
a zwłaszcza polityki ustawo­
dawczej, zagranicznej i obron­
nej rządu.

Kulminacyjnym być może 
punktem tego zniechęcenia i 
krytycyzmu wobec reżimu sa­
nacyjnego, który niezdolny o- 
kazał się do utrzymania i obro 
ny niepodległości Polski, były 
słowa rzucone z pasją przez 
Niedziałkowskiego w  drama­
tycznych dla naszego narodu 
dniach września 1939 r. _

M Ó W IŁ :  ,,. . .  i  o b e c n ie  za  b łę d y
i  le k k o m y ś ln o ś ć  lu d z i ,  k t ó r z y  s ta l i  
u  w ła d z y ,  b ę d z ie  m u s ia ł p ła c ić  c a ­
ł y  n a ró d  k r w ią ! ” . .  N ie d z ia łk o w s k i  
p o d k r e ś la ł,  że w s trz ą s  w y w o ła n y  
k lę s k ą  m u s i m ie ć  o g r o m n y  w p ły w  
na  p r z y s z łe  ż y c ie  n a r o d u ,  k t ó r y  
w e ź m ie  w  p r z y s z ło ś c i w  sw e  rę c e  
s te r  rz ą d ó w .

A K T Y W N O Ś Ć  P O L IT Y C Z N A  M ie  
c z y s ła w a  N ie d z ia łk o w s k ie g o  b y ła  
o lb rz y m ia .

M IM O  W IE L U  s w y c h  b łę d n y c h  
k o n c e p c j i ,  n ie c h ę c i i  z a s t rz e ż e ń  ż y  
w io n y c h  w o b e c  k o m u n is tó w  i 
Z S R R , n ie  z a t ra c a ł w  n a jb a rd z ie j  
p r z e ło m o w y c h  i  d e c y d u ją c y c h  c*” v i  
la c h  r z e c z o w e g o , s p o k o jn e g o  s p c ij-  
rz e n ia , t r z e ź w e g o  s ą d u . W  la ta c h  I  
w o jn y  ś w ia to w e j  w  o d r ó ż n ie n iu  od  
z w o le n n ik ó w  J .  P i łs u d s k ie g o  w y p o

W  K lu b ie  G arn izo n o w ym

Temat — wojsk©
Ga r n i z o n o w y  k l u b  o f i c e r ­

s k i  p r z y  u l .  W a w rz y n ia k a  z n a  
n y  je s t  w  m ie ś c ie  ze s w e j a k t y w ­
n o ś c i k u l t u r a ln e j .  K a m e r a ln e  s a lk i  
w y s ta w o w e  „ z a p ra s z a ją ” . n a  c o ra z  
to  n o w e  w y s ta w y  p la s t y k i ,  b o w ie m  
k ie r o w n ic t w o  k lu b u  s y s te m a ty c z n ie  
w s p ó łp r a c u je  z n a s z y m  ś r o d o w i­
s k ie m  p la s ty c z n y m , k o n k r e tn ie  z 
Z a rz ą d e m  O k r ę g u  Z P A P  o ra z  z 
B iu re m  W y s ta w  A r ty s ty c z n y c h .  W  
ju b i le u s z o w y m  r o k u  2 5 - le c ia  L W P  
n o tu je m y  ju ż  t r z e c ią  z k o le i  e k s ­
p o z y c ję  z w ią z a n ą  z t y m  te m a te m . 
O g lą d a liś m y  s z k ic e  f r o n to w e  T .  G a 
ły s z a , n a s tę p n ie  p ra c e  o le jn e ,  k o m ­
p o z y c je  p o w s ta łe  w  o -p ą re iu  o  je g o  
k o m b a ta n c k ie  d o ś w ia d c z e n ia , a k ­
tu a ln ie  t r w a  t u  w y s ta w a  m a la rs tw a , 
g r a f i k i  1 r y s u n k u  n a s z y c h  s z c z e c iń  
s k ic h  p la s ty k ó w ,  a w  p a ź d z ie rn ik u  
cz e k a  na s  n o w y  p o k a z  —  p la s ty k a  
S y m o n o w ic z a  z W a rs z a w y .

D Z iS  p a rę  re c e n z e n c k ic h  u w a g  o 
b ie ż ą c e j w y s ta w ie ,  w  k t ó r e j  8 p la ­
s ty k ó w  s z c z e c iń s k ic h  d e m o n s tru je  
33 p ra c e . C zęść z n ic h  —  ja k  n p . o -  
le in e  s z k ic e  p o r t r e to w e  Ł .  N ie w is ie  
w ie ż a  — c o fa  nas w  h is to r y c z n e  
cz a s y  L u b l in a ,  k ie d y  t o  a u to r  sa m  
W m u n d u rz e  u t r w a la ł  „ n a  g o rą c o ”  
p o d o b iz n y  s w y c h  m u n d u r o w y c h  k o  
lę g ó w . 7.n a ć  te ż  w  ty c h  s z k ic a c h  
p ró c z  s p r a w n o ś c i w a r s z ta to w e j  a u ­
to ra  1 ó w  n e r w o w y  p o s p ie c h , to w a ­
r z y s z ą c y  w ó w c z a s  k a ż d y m  „ ż o łn ie r -

P r z y w r ó ć m y  
dobry zwyczaj»

K I L K A  L A T  T E M U  W lo d z ia r ­
n ia c h  w ie lu  d u ż y c h  m ia s t  p a n o w a ł 
d o b r y  z w y c z a j s p rz e d a w a n ia  lo d ó w  
w  te rm o s a c h , za  z ło ż e n ie m  o d p o ­
w ie d n ie j  k a u c j i .  C h ę tn y c h  n a  k u p ­
n o  lo d ó w  d o  d o m u  b y ło  w ię c e j  n iż  
b ę d ą c y c h  w  d y s p o z y c j i  te rm o s ó w . 
Z a m ia s t  w ię c  z a k u p ić  ic h  d o  o b ie ­
g u  w ię c e j,  w y b r a n o  w y jś c ie  p r o s t  
sze : z a n ie c h a n o  s p rz e d a ż y  lo d ó w  w  
te rm o s a c h . D o b ry  z w y c z a j p o s z e d ł 
w  z a p o m n ie n ie , m o ż e  b y  je d n a k  
s p ró b o w a ć  g o  p r z y w r ó c ić ?  (L s k )

s k im  p o c z y n a n io m . W ię k s z o ś ć  p ra c  
p o w s ta ła  je d n a k  ju ż  d z iś  i  je s t  w y ­
n ik ie m  t r o s k i  k ie r o w n ic t w a  k lu b u  
o  z b l iż e n ie  d o  n a s z y c h  p la s ty k ó w  
s p ra w , k t ó r y m i  ż y je  w o js k o .  W  m a  
j u  b o w ie m  z o rg a n iz o w a n o  tz w .  „ p le  
n e r  w o js k o w y ” . A r t y ś c i  z o s ta l i  za ­
p r o s z e n i d o  je d n o s te k  w o js k o w y c h ,  
n a  p o l ig o n y .  O w e  s p o tk a n ia  z  ż o ł­
n ie rz a m i i  i c h  c o d z ie n n ą  p ra c ą  za ­
in s p i r o w a ły  n a s z y c h  tw ó r c ó w ,  z b l i ­
ż y ł y  te m a t.

W  w y s ta w ie  b io r ą  u d z ia ł :  H a l in a  
B ie lc z y k ,  K r y s ty n a -  B o g d a n , K a z i­
m ie r z  C y k o w s k i,  G ra ż y n a  H a r m a c iń  
s k a , Ł u k a s z  N ie w is ie w ic z ,  D a n u ta  
S trz e lb ic k a - M a z u ś ,  H e n r y k  O s ta ­
c h  ie w ic z  i  J a n  Z d a re w -ie z . R zecz  
Jasna o w a  w s p o m n ia n a  in s p ira c ja  
n ie  u  w s z y s tk ic h  d a je  s ię  o d c z y ta ć  
w p r o s t ,  j a k  n p . w  in te r e s u ją c y m  
p łó tn ie  „ P a r t y z a n c i  w  L a s a c h  K a ­
z im ie rz o w s k ic h ”  H a r m a c iń g k ie j ,  c z y  
n a w e t  w  p o m y s ło w y c h  a lu z y jn y c h  
„ c o l la g e ’a c h ”  S t r z e lb ie k ie j  „ W e te r a ­
n i ” , „ K o m p o z y c ja  w o js k o w a ”  c z y  w  

o le ju  p t .  „ O ło w ia n i  ż o łn ie r z e ” . H a lin a  
B ie lc z y k  na p r z y k ła d  p o k a z a ła  u r z e ­
k a ją c y  o b ra z  z a t y tu ło w a n y  „ P o ls k i  
P o r t  S z c z e c in ” , w  k tó r y m  o  te m a ­
c ie  w o js k o w y m  m o ż n a  m ó w ić  na 
p o d s ta w ie  o c z y w is ty c h  s k o ja rz e ń . 
N o ta b e n e  w  w y p a d k u  te jż e  w ła ś n ie  
a u t o r k i  ó w  ju b i le u s z o w y  te m a t  w y  
w a r ł  n ie w ą tp l iw y  w p ły w  n a  je j  
w a r s z ta t .  W p ły w  —  d o d a jm y  —  b a r  
d z o  k o r z y s tn y ,  z w a ż y w s z y  f o r m a l ­
n ą  k la r o w n o ś ć  i  in te r e s u ją c ą  m a te ­
r ię  m a la r s k ą  p łó tn a ,  t r a f ia ją c e g o  
d o  w id z a , c o  d o ty c h e z a s  n ie  b y ło  
c e ch ą  c h a r a k te r y z u ją c ą  je j  t w ó r ­
czość.

S p o ś ró d  w s z y s tk ic h  a u to r ó w  n a j ­
b a r d z ie j d o s ło w n y  w  p o t r a k t o w a n iu  
te m a tu  je s t  n ie w ą tp l iw ie  C y k o w s k i  
w  s w y c h  g r a f ik a c h  z  c y k lu  „ W y ­
z w o le n ie ” . Z d a re w ic z  zaś zw ła s z c z a  
w  „ K o n c e r c ie ” , b o w ie m  je g o  „ B o ­
h a te r  I V ”  — t o  Już  s y n te ty c z n y  
z n a k  p la s ty c z n y .  K r y s t y n ę  B o g d a n  
fa s c y n u ją  p o r to w e  im p r e s je  K o ło ­
b rz e g u  —  i  te  h is to r y c z n e  i  te  a k ­
tu a ln e  o ra z  n a ja k tu a ln ie js z e  z w ią z a  
ne  z  O d rą ,  z a n o to w a n e  w  « k o n t r a ­
s to w a n y c h  z e s ta w ie n ia c h  c z a r n e j 
p la m y  tu s z u  z b ie lą  k a r to n u  ro z e ­
d rg a n e g o  n e r w o w ą  k re s k ą .

W y d a je  s ię , że w o js k o w y  te m a t  
d o b r z e  z r o b i ł  n a s z y m  p la s ty k o m , 
d y s c y p l in u ją c  w  p e w n y m  se n s ie  ic h  
ś r o d k i  w a r s z ta to w e  z k o r z y ś c ią  d la  
w id z a . (U p .)

Dla „serojadów”
„ J E S T E S  Z M Ę C Z O N Y , b ę d ę  

s z c z e ry  —  tw o im  p o k a rm e m  w in ­
n y  b y ć  s e r y ”  — t a k i  s lo g a n  w id ­
n ie je  w  w ie lu  s k le p a c h , s p rz e d a ­
ją c y c h  w y r o b y  m le c z a rs k ie .  T r u d ­
n o  p o w ie d z ie ć  c z y  t o  je g o  o d d z ia ­
ły w a n ie  p rz y s p a rz a  t y m  s k le p o m  
k l ie n tó w ,  a le  . f a k te m  je s t ,  że sze­
r e g i „ s e r o ja d ó w ”  ro s n ą  z r o k u  
na  r o k .  W  t y m  r o k u  d o s ta w y  se­
r ó w  d la  r y n k u  o s ią g n ą  n ie  n o to ­
w a n ą  d o ty c h c z a s  w ie lk o ś ć :  33 500 
to n  — o p o n a d  6 t y s ię c y  to n  se­
r ó w  w ię c e j  n iż  w  r o k u  u b ie g ły m .

W v s o k ie  s p o ż y c ie  s e ró w  w y s tę ­
p u je  p r a w ie  w e  w s z y s tk ic h  w o je ­
w ó d z tw a c h ,  n a jr z a d z ie j  je d n a k  
p o ja w ia ją  s ię  na s to ła c h  m ie s z ­
k a ń c ó w  b ia ło s to c k ie g o ,  k ie le c k ie ­
g o . łó d z k ie g o  i  lu b e ls k ie g o .

. (L s k )

PROPONUJEMY C Z Y TE LN IK O M  SPOJRZENIE NA IN W E - 
STYCJE PRZEZ PR YZM A T O K IE N K A  BANKOWEGO, PO­
N IE W A Ż TO BANK DAJE P IE N IĄ D ZE  I  SPRAWDZA NA 
CO I  JAK ZO STA ŁY ZU ZYTE . Z  JEGO P U N K TU  OBSER­
W ACYJNEGO NA JLEPIEJ W ID A Ć  CO SIĘ W OKOŁO D Z IE ­
JE. A DZIEJE SIĘ ROŻNIE. E 2
OD LA T  są dwa ciemne Mamy wiele niezrealizowa- wych. Niepokój budzi włączę- Dzieje się tak głównie z powo 

punkty w  naszej praktyce in - nych inwestycji z lat ubięg- nie do planu w  drodze w yjąt- du wadliwej organizacji, 
westycyjnej. Jednym z nich łych. Do nich dochodzą inwe- ku, czyli bez zatwierdzonych Brak również konsekwencji 
jest niedostateczny potencjał stycje rozpoczęte w  roku bie- projektów wstępnych  ̂ 51 za- w honorowaniu zasady  ̂ nie-
przedsiębiorstw budowlanych, żącym. Ponieważ moc przerobo dań o łącznej wartości ponad przyjmowania do planu inwe- 
zwłaszcza specjalistycznych. Z wa przedsiębiorstw budowlano- 40 m iliardów złotych. Bank stycji nie przygotowanych, czy

PRZEZ PRYZMAT OKIENKA BANKOWEGO
montażowych jest niewystarcza stwierdził w  toku kontroli 
jąca, pojawiają się trudności brak podstawowej dokumenia-

li bez zatwierdzonych projek­
tów wstępnych. Powoduje to 
przekraczanie nakładów i m ar­
notrawstwo pracy i materia­
łów. Często się bowiem okazu­
je, że to, co już wykonano, 
trzeba zmienić, przebudować 
itp.

TRWAJĄCA DYSKUSJA

tego powodu nie są one w  sta­
nie wykonać wszystkich zadań j«**.«, (ju jow ia^ o»̂  „u«»u»v. ------------------- ----------------
inwestycyjnych w terminie. O - przy włączaniu do planu zadań cji nawet dla wielu inwestycji 
późnią to oddawanie do użytku przewidzianych na rok.przysz- rozpoczynanych w  roku bieżą- 
wielu obiektów produkcyjnych ły. Gdybyśmy te wszystkie za- cym.
i, co szczególnie interesuje dania włączyli, nie można by M IM O  tych trudności dyna- 
bank, podraża koszty robót. szybko zakończyć inwestycji m ika wykonywania zadań in- 

Slimaezenie się robót na nic- będących w  toku. westycyjnych jest na ogół dość
których budowach jest także wysoka, wyższa niż w roku u-
jedną z przyczyń następnej bo B LA SK I I  C IE N IE  biegłym. Tłumaczy się to zwię
łączki inwestycyjnej _ dekon- kszonymi dostawami maszyn i przedzjazdowa powinna skło-
centracji, rozprószenia nakla- ISTO TNE jest również, że urządzeń dla budowanych o- nić zainteresowanych do pełne
dów. Zaczynamy nowe obiekty często przekraczamy przewu- biektów przemysłowych, korzy go naświetlenia naszej prakty- 
podczas gdy budowane od daw dziane koszty robót inwesty- stnymi warunkami atmosferycz ki inwestycyjnej i wysunięcia 
na nie są wykańczane. B ant cyjnych. Z  analizy przeprow7a- nymi oraz stosunkowo wyso- 
Inwestycyjny obliczył, że niedo azonej przez Bank Inwestycyj- kim stanem zatrudnienia w bu 
stateczna koncentracja nakła- ny wynika, że przekroczenie downictwie.
dów na kontynuowanych obiek wartości kosztorysowej robót Ale wysoka dynamika wyko 
tach w  samych tylko inwesty- wyniosło w  ostatnich dwóch nywania robót inwestycyjnycn 
cjach centralnych spowodowa- latach około 14 miliardów zło- Bie spowodowała niestety jesz 
ła niedobór środków finanso- tych. cze szybszego tempa oddawa-
wych w  ub. r. na około 3,3 mld Zjawisko zaobserwowane przez nia gotowych obiektów do u-
złotych. W  inwestycjach rad Bank wynika głównie- z niedc- żytku. Buduje się prędzej, le- 
narodowych niedobór ten za- statecznego przygotowania in- piej, ale na bezpośrednie efek- 
m.yka się kwotą około 1 mld westycji. Pomimo w ielu u- ty musimy czekać nieco dłu-

wniosków dla je j poprawy.

BRONISŁAW  L E W IC K I

złotych.

K O N I K  P O L N Y , k t ó r y  p  ’ e 
w o d ę  z ły ż e c z k i  d o  h e r b a ty ,  
m a  na  im ię  C e z a r i  je s t  u lu ­
b ie ń c e m  b y łe j  s te w a rd e s s y  na  
6 ta tk u  d u ń s k im ,  p a n i  B r u n o .  
P r z y w io z ła  go  w  p u d e łk u  o d  
p a p ie ro s ó w  a ż  z I r a n u .

(C A F — P o lfo to )

chw ał,' poleceń nieprzyjmowa- żej niż przypuszczaliśmy. Plan 
nia do planu inwestycji źle lub np. I  kwartału br. został w  tej 
tylko częściowo przygotowa- dziedzinie wykonany jedynie 
nych, częstokroć odstępuje się w  niecałych 95 proc., a więc 
od tej zasady. Zjawisko to wy w  stopniu niższym niż w analo 
stępuje ze szczególnym nasilę- gicznym okresie ubiegłego ro­
nieni w  inwestycjach central- ku. 
nych, zwłaszcza priorytelo-

M OC PRZEROBOWA  
I  DOKUM ENTACJA

DLACZEGO, mimo zastoso­
wanych środków zaradczych, 
nie widać jeszcze istotniejszej 
poprawy w tym zakresie? Zacz 
nijm y od mocy przerobowej 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych. Może ona byc 
praktycznie zwiększona przez 
szersze stosowanie mechaniza- 

Maszyn mamy w  budownie 
twie mało, przemysł, który je 
dostarcza, nie nadąża za zapo­
trzebowaniem krajowym i za­
granicznym. W tych warunkach 
pełne wykorzystanie maszyn 
będących w  dyspozycji przed­
siębiorstw budowlanych urasta 
do istotnego problemu. Tym - 
czasem maszyny są wykorzy­
stane niekiedy w  30— 40 proc.

Magnes reguluje ruch
NA JEDNYM  ze Skrzyżowań 

w Brukseli działa interesująca 
sygnalizacja świetlna. Jest to 
najnowszy system elektronowy, 
który pracuje przy pomocy 
magnetycznych detektorów.

Pojazdy jadące drogą główną 
mają zawsze zielone światło 
sygnalizacyjne. Zmieniają je 
dopiero pojazdy zbliżające się 
drogą podporządkowaną, które 
swoim ciężarem wyzwalają 
kontakt magnetycznego detek­
tora umieszczonego pod na­
wierzchnią jezdni. Piesi zapew 
niają sobie wolne przejście po 
przez naciśnięcie guzika w  spe 
cjalnych automatach po oby­
dwu odcinkach drogi bocznej.

Językowe trudności
T E C H N IK A  d r u k a r s k a ,  p r o d u k c ja  

p a p ie ru  i t z w .  baza p o l ig r a f ic z n a  
n ie  w s z ę d z ie  ro z w ią z u ją  t tu d n o ś c i  
w y d a w n ic z e .  O to  ¿np. w  N ig e r i i  lu d  
» o ść  p o s łu g u je  s ię  o k o ło  200 ję z y k a  
m i  i  d ia lo g a m i.  D la  te g o  g o s p o d a r ­
c zo  i  k u l t u r a ln ie  d o p ie ro  r o z w i ja ją  
c e g o  s ię  k r a ju  r o z w ó j  o ś w ia ty  je s t  
z a d a n ie m  n ie z w y k le  w a ż n y m  — a le  
w y d a w a n ie  n p . s a m y c h  p o d r ę c z n i­
k ó w  w  t y l u  ję z y k a c h  je s t  n ie  la d a  
p ro b le m e m . P o d o b n e  t r u d n o ś c i  m a  
z re s z tą  w ie le  k r a jó w  A f r y k i  o ra a  
In d ie ,  (k o s )

Reflektory z tyłu
GRUPA NAUKOW CÓW  A -  

M ERYKA ŃSK IC H, specjalizu­
jąca się w  zagadnieniach ru­
chu drogowego przeprowadziła 
szereg badań nad właściwym  
oświetleniem jezdni. Wyniki są 
wręcz szokujące, biją bowiem 
we wszelkie dotychczasowe tra

P IERWSZOKLASIŚCI, ob­
darowani przez rodziców 

stosownymi akcesoriami, ja..: 
fartuszki, tornistry, elementa 
rze, zeszyty i kredki, powę­
drowali do szkół. A rodzice, 
przygotowani do egzekwowa 
nia obowiązków szkolnych 
Zaczęli oczekiwać na mo­
ment, gdy wraz z dzieckiem 
zasiądą do odrabiania zadań 
domowych.

N a d  e le m e n ta rz e m
le odpowiadają: cierpliwości. 
Dziecko już się uczy.

Rysunki. Nieudolne ludzi­
ki i domki, to nic innego, 
jak właśnie wyrabianie zdol­
ności manualnych u dziec­
ka. Wszystkie litery, to prze 
cięż kółka i  kreski — elemen 
ty rysunku. Zamiast 20 razy

sylabizowania straciła rację 
bytu. Po długoletnich bada­
niach, przeprowadzany 1
przez pedagogów t psycholo­
gów różnych krajów, okaza­
ło się, że dziecko znacznie 
łatw iej i  szybciej uczy tię 
czytać, poznając całe wyra­
zy a nie poszczególne litery.

cych się na słotno liter przyj­
dzie czas potem.

EFEKTY tej metody ut­
uczania, szeroko rozpowszech 
nione w innych krajach, w 
tym również w ZSRR są bar 
dzo dobre. Po pierwsze dziec 
ko znacznie płynniej czyta 
(porównuje się w tym wzgl ] 
dzie 8—9 latków z 12-lc 
mi). Po drugie robi o wiele 
mniej błędów ortografie:-

A el a -  t® po prostu Alu
Tymczasem maluch, po po 

tarocie ze szkoły, na pytań'':
— Coście dziś robili? 
Odpowiada: — Rysowali­

śmy.
— A co zadane?
— Narysować lalkę.
Konsternacja. Dlaczego

dziecko się jeszcze nie uczy? 
Dlaczego nie zaczyna sylabi­
zować: „A ela ema kaotea"?  
Tak to wygląda w oczach ro 
dziców, Natomiast nauczycie

„o”, w zeszycie znajdzie się 
20 lalek i pajacyków. Każdy 
z okrągłą głową. Wprawa ta 
ka sama, plus korzyść z roz­
wijania u ucznia wyobraźni.

POZNAJĄC realizowaną o 
becnie w szkołach metodę 
uczenia czytania, rozumiemy, 
dlaczego pedagodzy przestrze 
gają przed uczeniem dziecka 
w  domu, zanim jeszcze pój­
dzie do szkoły. Otóż nauka

Dziecko ma sposób widze­
nia „całościowy” a nie anali 
tyczny. Jednak do niedau na 
naukę rozpoczynano od ana­
lizy właśnie. Składając posz­
czególne litery wyrazu, nim 
uczeń doszedł do końca, za­
pominał początek tego słowa, 
które zaczął czytać. Teraz 
zaś wyraz, jako całość, łączy 
się z obrazem. Wizerunek 
poczciwego kundelka — i sio 
wo As. Na analizę skladają-

nych, ponieważ ma w parnię 
ci obraz całego słowa.

A WIĘC, kiedy dziecko ** 1 
lekcjach rysuje niezbyt 
kształtne postać i  podpisuje 
ją słowem „Ala”, powstrzy­
majmy się od cierpkich v- 
wag, że „nas inaczej uczyli’'. 
Poczekajmy rok, kiedy to ma 
luch sięgnie po gazetę, aby 
poznać najnowsze wiadomo­
ści.

3. FR Y D R Y K IE W IC Z

dycje. Otóż zdaniem speców 
nawet najlepsze reflektory sa­
mochodowe umieszczone na 
przodzie pojazdu nie są w  sta­
nie oświetlić drogi lepiej niż 
światła... tylne.

Próby praktyczne wykazały, 
iż silne reflektory drogowe w  
specjalnych osłonach, zapobie­
gających oślepianiu innych u- 
żytkowników dróg, zawieszone 
u dołu karoserii na tyle samo­
chodu oświetlają nawierzchnię 
jezdni w  sposób wręcz idealny. 
Rzecz polega na skierowaniu 
snopu światła do jezdni pod 
kątem prostym oraz nakierowa 
nia go przy pomocy zestawu lu 
ster pod wozem — w  kierunku 
jazdy. Tak umieszczone świat­
ła zapewniają świetną widocz­
ność każdej przeszkody na dro 
dze i nie męczą wzroku kierów  
ców. A więc, być może w  zmo­
toryzowanym światku zapowia 
da się prawdziwa rewolucja...

(Lsk)

Dla niewidomych
O K O Ł O  d w u d z ie s to ty s ię c z n a  rz e ­

sza n ie w id o m y c h  (b o  t y l u  je s t  ic h  
w  P o ls c e ) — t o  ta k ż e  o d b io r c y  l i ­
t e r a t u r y .  W p ra w d z ie  n ie  w s z y s c y  
z n a ją  a l fa b e t  B r a i l l e ’a , d la  t y c h  
je d n a k ,  k tó r z y  n a u c z y l i  s ię  c z y ta ć , 
w y d a je  s ię  u  na s  o k .  leo  t y t u łó w  
k s ią ż e k  ro c z n ie  o ra z  9 c z a s o p is m  —  
w  ty m  je d n o  w  ję z y k u  e s p e ra n to . 
N a to m ia s t d la  n ie  z y ta ja c y c b  P o l­
s k i  Z w ią z e k  N ie w id o m y c h  n a g r y w a  
c o  r o k u  na  ta ś m v  m a g n e to fo n o w e  
o d  80 d o  100 d z ie ł l i t e r a c k ic h ,  c z y ­
ta n y c h  p rz e z  n a j le p s z y c h  le k to r ó w .



K U R IE R  ♦  SPORT ♦  POWIEŚĆ +  SPORT +  POWIEŚĆ ♦  SPORT ♦  POWIEŚĆ +  SPORT +  POWIEŚĆ S TR . 6

N a  s t a r c ie  I V  T u r n ie ju  N a j le p s z y c h :
1 0 9 8  o s ó b  z  2 7  z a k ła d ó w  p ra c y

IRENA K I RSZĘN STEIN- 
SZEW IŃSKA, nasza naj­
lepsza lekkoatletka, ude­
korowana została prze I  
wyjazdem na jrzedolim- 
pijskie treningi do Jran-  - 
cuskiej miejscowości Font 
-Romęu medalem „100-LE 
C IA  SPORTU P O LS -Iis - 
GO”.

NA ZDJĘCIU: fragment 
biegu na 200 m kobiet 
podczas Mistrzostw Polski 
w Zielonej Górze. Na 
pierwszym planie I, K ir- 
szenstein-Szewińska.
Fot.:

M . SOKOŁOWSKI—CAF

TKKF wznawia 
naukę pływania
W  N A J B L IŻ S Z Y  p o n ie d z ia łe k  n a  

p ł y w a ln i  Ł a ź n i  M ie js k ie j  ro z p o c z n ą  
s ię  z a ję c ia  —  n a u k a  p ły w a n ia  — o r  
e a n iz o w a n e  p rz e z  o g n is k o  „ G im n a ­
s ty c z n e ”  T K K F .

O G N IS K O  „ G im n a s ty c z n e ”  p r z y j ­
m u je  z a p is y  n a  t r e n in g i  k u l t u r y s t y ­
k i .  B l iż s z y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la  se­
k r e t a r ia t  T K K F  —  T k a c k a  55, te ł.  
35-550.

D o b re  lo k a ty
szczecin ianek

W  N IE D Z IE L Ę  w  P o z n a n iu  z a k o ń  
e z y ły  s ię  IV  M is t r z o s tw a  Ł u c z n ic z e  
Z w ią z k u  In w a l id ó w .  B a rd z o  d o b rz e  
s p is a ły  s ię  s z c z e c in ia n k i:  J a d w ig a  
M u s ia lo w a  z a ję ła  d r u g ie  m ie js c e  w  
k la s y f i k a c j i  in d y w id u a ln e j,  a ze s p ó l 
n a s z e g o  m ia s ta  w  s k ła d z ie :  J . M u ­
s ia ł ,  A .  P ie ń c z y k ,  M . D ą b ro w s k a  
z d o b y ł  t y t u ł  m is t r z o w s k i  w  k o n k u ­
r e n c j i  2 x  30 m .

N a bo isku  w  Stargardzie

J. Głogowski 80,50 m w oszczepie
B a rd z o  o k a z a łą  im p re z ę  w  r a m a c h  „ S r e b rn e g o  G r o t u ”  z o r g a n iz o w a li  

d z ia ła c z e  s ta rg a r d z c y ,  w  k t ó r e j  u d z ia ł  w z ię l i  l i c z n i  b o h a te ro w ie  o s ta t ­
n ic h  M P  w  Z ie lo n e j  G ó rz e . N ic  w ię c  d z iw n e g o , że n a  t r y b u n a c h  
z e b ra ł s ię  k o m p le t  s y m p a ty k ó w  le k k ie j  a t le t y k i .

Prezes ZG WOPR
przebywał 

w  Szczecinie
W E  W T O R E K  i  W  Ś R O D Ę  

p r z e b y w a ł  w  n a s z y m  w o je ­
w ó d z tw ie  p re z e s  Z a rz ą d u  G łó w  
n e g o  W o d n e g o  O c h o tn ic z e g o  
P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o .  L .  
P Ł Ó C IE N  N IK .  W  p ie rw s z y m  
d n iu  p o b y tu  L .  P łó c ie n n ik  
s p o tk a ł  s ię  z  k ie r o w n ic t w e m  
w o je w ó d z k ie j  i  m ie js k ie j  o rg a  
n iz a c j i  W O P R  o ra z  z a p o z n a ł 
s ię  z  w y n ik a m i  w s p ó łz a w o d ­
n ic tw a :  K ie r u n e k  — b e z p ie c z n e  
w o d y .  N a to m ia s t  w c z o r a j  r a ­
n o  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie ,  w  
k tó r y m  u c z e s tn ic z y ł w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y  W K K F iT ,  H . K o ­
z ło w s k i .  W  g o d z in a c h  p o p o łu d  
n io w y c h  L .  P łó c ie n n ik  p r z e b y  
w a ł  w  C h o szczn ie .

P re z e s  Z G  W O P R  w y s o k o  
o c e n i ł  d z ia ła ln o ś ć  s z c z e c iń s k ie j 
o r g a n iz a c j i  W O P R , k tó r a  w  o -  
s ta tn im  o k re s ie  w y k a z u je  d u ­
ż ą  a k t y w n o ś ć  i  w ie l k ie  i n i c ja ­
t y w y .

Z A C Z Ę Ł O  S IĘ  o d  d o b re g o  w y n i ­
k u  n a  400 m  k o b ie t ,  w  k tó r y m  
e k s -s z c z e c in ia n k a  — H a l in a  D o m a ń ­
ska  z  W y b rz e ż a  u z y s k a ła  d o b r y  re  
z u l t a t  —  58,7. W y ś c ig  n a  100 m  w  
p o r y w a ją c y m  s t y lu  w y g r a ła  —■ D a ­
n u ta  K o p a  ( S ta rg a rd )  — 12,0 s e k .

B ie g  na  800 m  p o  c ie k a w e j  w a lc e  
w y g r a ł  — W . M a łe c k i  z  O r k a n u  — 
1.51,8, d r u g i  b y ł  — B . C z y ż  ze Ś lą ­
s k a  —  1.52,5, a t r z e c i  d o p ie ro  — 
B . J a n k o w s k i  z  L e g i i  — 1.53,0. 
B ie g  na  d y s ta n s ie  1500 m , w  k tó r y m  
p o d o b n ie  ja k  na  M P  b r a k  b y ło  
o d w a ż n y c h  d o  d y k to w a n ia  o d p o ­
w ie d n ie g o  te m p a , z a k o ń c z y ł s ię  s u k  
cese m  — B . K o w a lc z y k a  z W y b r z e ­
ża, k t ó r y  u z y s k a ł  s ła b y  czas — 
4.00,1. N a to m ia s t  b ie g  na  3000 m  w y  
g r a ł  w  d o b r y m  c z a s ie  H . S z u tk o  z 
C a lis i  — 8.18,7 p r z e d  P o d o la k ie m  
z  W y b rz e ż a  — 8.20.8

I  W R E S Z C IE  w  k o r o n n e j  k o n k u ­
r e n c j i  p r o g r a m u ,  w  rz u c ie  o szcze ­
p e m  —  p o d  n ie o b e c n o ś ć  n a s z y c h  o -  
ł im p i j c z y k ó w :  W ła d y s ła w a  N ik ic iu -  
k a  i  J a n u s z a  S id ly  z w y c ię ż y ł  d o ­
s k o n a ły m  w y n ik ie m  —  80,50 — J ó ­
z e f  G Ł O G O W S K I z  A Z S  W a rs z a w a . 
W ie lk a  s z k o d a , że  te n  s y m p a ty c z n y  
z a w o d n ik  n a w ia s e m  m ó w ią c  r ó w ­
n ie ż  b y ł y  s z c z e c in ia n in  n ie  u z y s k a ł 
p a s z p o r tu  d o  M e k s y k u ,  w y d a je  s ię  
b o w ie m , że p o  c h w i lo w e j  n ie d y s p o  
z y c j i  na  M P  w ra c a  o n  d o  w ie l k ie j  
f o r m y .  P o d o b n e  z d a n ie  w y r a z i ł  
m g r  Z y g m u n t  S z e le s t „ o j c ie c ”  i  
tw ó r c a  s u k c e s ó w  p o ls k ic h  o s z c z e p -  
n ik ó w .  ( im )

lutro rozpoczyna sio
wielka sportowa batalia

•
Przygotowania do największej imprezy sportowej załóg 

szczecińskich zakładów pracy weszły już w  ostatnią fazę. Bo 
wiem już jutro rozpoczną się pierwsze zawody IV  Turnieju  
Najlepszych, zorganizowanego z inicjatywy „Kuriera Szczeciń­
skiego” przez ZW  T K K F  przy współudziale W KZZ, M K K FiT ,
ZW  LO K i ZW  ZMS.

R O ZG R Y W K I zainaugurują pularnością — zgłoszono bo- 
szachiści, a w  sobotę i niedzie- wiem aż 35 zespołów, nato- 
lę przeprowadzone będą zawo- miast w  zawodach kajakowych 
dy w pozostałych dyscyplinach wystąpią 42 osady, 
sportowych wchodzących w W  środę .odbyła się narada 
skład tegorocznego turnieju. w  której uczestniczyli przedsta 

Wczoraj zamknięto listę zgło wiciele organizatorów imprezy, 
szeń, naniesiono ostateczne po- sędziowie i kierownicy ekip. 
prawki. Tak więc na listach i i  Zebranie to poświęcone było 
guru je 1 098 uczestników repre omówieniu tzw. spraw organ i-  
zentujących 27 zakładów pracy zacyjno-technicznych. Do pro- 
naszego miasta. Najliczniej ob- gramu wprowadzono kilka drużynowych zwycięzców w pf* 
sadzono konkurencje lekkoatle zmian. A więc rajd motocyklo- szczególnych dyscyplinach spor 
tyczne, w  których wystąpi 448 wy odbędzie się nie w niedzie- towych.
osób, najmniej w rajdzie moto lę a w  sobotę, natomiast zawo- Poniżej podajemy skorygowa 
cyklowym — 51 osób. Rozgry- dy lekkoatletyczne rozpoczną ny program IV  Turnieju N a j- 
wany pierwszy raz wielobój się 1 godzinę wcześniej, t.zn. o lepszych: 
sztafetowy cieszy się dużą po- godz. 9.00. Korekty te wprowa­

dzono przede wszystkim z uwa piątek:
gi na mecz Pogoń -  Górnik „  _  WKZZ> sala ,12 _  tu,
Zabrze, który zgodnie z pod- n ie j  szachowy, 
jętymi w  ostatnich dniach de­
cyzjami odbędzie się w  najbliż sobota:
szą niedzielę. godz. i s .so —  t o r  m o to c ro s a o w y

Z  okazji IV  Turnieju N a jie- „ J u n a k a ”  —  rajd motocyklowy,
pszych wydano specjalny pro- P°s° “  ^
gram-informator. Uczestników go d z. i s  —  s ta d io n  P o g o n i 
poprzednich imprez zainteresu- z g a d y w a n k a  te re n o w a ,  

ją szczególnie „tablice honoro- tuKr^ V  ~  Ł  *
we z nazwami najlepszych ze- godz. 18 —  p ły w a ln ia  w d s  —  x»> 
społów w poszczególnych dy- w o d y  p ły w a c k ie ,  
scyplinach i punktacji ogólnej 
oraz nazwiskami najlepszych NIBDZIł!:LA:- 
zawodników z lat . 1 9 6 5 , 1 9 6 6 , ■_= .taaiin  P o g a n !“-  z n w .
19 67 . Ponadto znajdują się W  d y  le k k o a t le ty c z n e ,  
nim również zdjęcia z poprzed godz. 9 — O d ra  p r z y  D w o rc a
nich zawodów. Program ten Z  S M A
może być miłą pamiątką. ra y m e  — z a w o d y  s trz e le c k ie ,

W  tym roku wszyscy uczę- 13 — O d ra  przy D w o rc a
stnicy turnieju otrzymają este­
tycznie wykonane proporczyki 

znaczkiem IV  Turnieju N a j­
lepszych — prezentujemy go 
obok. Wykonano również spe­
cjalne dyplomy. Otrzymają je 
zawodnicy wszystkich dyscyp­
lin, którzy zajmą miejsca od 1 
do szóstego. Na zwycięzców 
czekają również nagrody rze­
czowe, te jednak wraz z pucha 
rami będą wręczane na uroczy 
stym zakończeniu imprezy, któ 
re odbędzie się w  pierwszych 
dniach października. Przypomi 
namy, że w  tym roku ufundo­
wano także 9 pucharów dla

Żeglarze na starcie
wielkich Regat 

Przyjaźni
J U T R O , W  P I Ą T E K  o d b ę d z ie  s ię  

o d p r a w a  z a w o d n ik ó w ,  z g ło s z o n y c h  
d o  t r a d y c y jn e j  im p r e z y  ż e g la r s k ie j 
p n .  „ R e g a ty  P r z y ja ź n i” .

Z a w o d y  w  o b s a d z ie  m ię d z y n a r o d o  
w e j  ro z p o c z n ą  s ię  w  s o b o tę  d la  
w s z y s tk ic h  k la s  ja c h to w y c h  w  
g o d z . 9.30— 10.05. S a m e  r e g a ty  w  k ia  
sach  F in n ,  O K - D in g h y ,  F D , H o r n e t ,  
S ta r ,  D ra g o n  i  F o lk b o a t  o d b ę d ą  s ię  
na  Z a le w ie  S z c z e c iń s k im  na  tr a s ie  
w y z n a c z o n e j o ś m io b o k ie m  o l i m p i j ­
s k im  o ra z  na  t r a s ie  t r ó j k ą t n e j  d la  
ja c h tó w  b a la s to w y c h .

O r g a n iz a to r e m  te j  w ie l k ie j  im p r e  
•zy ż e g la r s k ie j  je s t  J a c h t K lu b  A Z S , 
k t ó r y  w  w ie lu  k la s a c h  p o s ia d a  
s w o ic h  n ie z m ie n n y c h  fa w o r y tó w ,  
j a k  n p .  K .  J a w o rs k i  w  k la s ie  F o lk  
b o a t  1 J . K ę d z ie rs k i  w  k la s ie  S ta r .

(a)

G łó w n y m  —  z a w o d y  k a ja k o w e .

J u t r o  s t a r tu ją  
k o la r z e

w „Wyścigu Przyjaźni“
W  P I Ą T E K  o  g o d z . 15 p r z y  a l.  

70 0 -łec ia  w  N o w o g a rd z ie  n a s tą p i 
u ro c z y s te  o tw a r c ie  i  s t a r t  k o la r z y  
w  w ie lo e ta p o w y m  m ię d z y n a r o d o ­
w y m  „ W y ś c ig u  P r z y ja ź n i ” .

O s ta tn i  e ta p  te g o  w y ś c ig u  ro z e g ra  
n y  z o s ta n ie  w  p o n ie d z ia łe k  23 b m ., 
b ę d z ie  to  k r y t e r iu m  u l ic z n e  o  p u ­
c h a r  p rz e w o d n ic z ą c e g o  P re z . M R N  
w  N o w o g a rd z ie ,  (a)

Arkonia
ma dobrą prasą

za mecz w Wałbrzychu

M IM O  ' porażki ź  Górnikiem  
Wałbrzyeh, piłkarze szczeciń­
skiej Arkonii, mają po meczą 
bardzo dobrą prasę.

Najpochlebniej wyraża się o 
umiejętnościach szczecińskiego 
Ii-ligowego beniaminka spra­
wozdawca katowickiego „SPOR 
T U ”. Podkreśla on, że pojedy­
nek Górnika z Arkonią był 
bardzo interesującym widowi­
skiem' i dostarczył widzom spo 
ro emocji. Obie drużyny graty 
szybko, akcje zmieniały się 
jak w  kalejdoskopie, a sytuacji 
podbramkowych było sporo. 
Arkonia przez cały mecz pro­
wadziła grę otwartą i była dla 
gospodarzy bardzo niebezpiecz­
nym zespołem. Do najlepszych 
piłkarzy szczecińskiej jedenast 
ki należeli bramkarz Steier, O- 
leksy oraz czwórka obrońców

Od siebie dodamy: dobra pra 
sa zobowiązuje arkończyków 
na przyszłość! (a) t

Georges SIMENON

■ ü lllii.
KOMISARZA
M A I G R E T

Tłum. Maria STEFAŃSKA 35)
Wstąpił do kawiarenki rybaków i wychylił 

szklankę białego wina. Doktor Bellamy po 
zamknięciu za nim drzwi, musiał pospiesz­
nie wbiec po schodach, by zobaczyć się z żo­
ną lub matką. Którą z nich spytał o wizytę 
małej?

Maigret spacerował jak każdego dnia, ale 
odruchowo zawrócił i znalazł się przed ko­
misariatem policji. Niedaleko znajdował 6ię 
dworzec. Była to z pewnością godzina na­
dejścia pociągu, gdyż można było dostrzec 
ludzi przech odzących z walizkami.

Jedna para zwróciła jego uwagę, lub raczej 
wywołała zdziwienie. Zobaczył kobietę tak 
niepokojąco podobną do dwóch portretów z 
gabinetu doktora, że odczuł niepokój.

Kobieta nie była młoda. Prawdopodobnie 
zbliżała się do pięćdziesiątki, ale miała te sa­
me delikatne blond włosy, te same fiołkowe 
oczy. Sylwetka może była nieco tęższa, za­
chowując jednak zadziwiającą lekkość. Ubra­
na była w  biały kostium, na głowie miała 
biały kapelusz — wszystko to dziwnie kon­
trastowało z mało eleganckim tłumem ulicz­
nym. Unosił się za nią zapach perfum. Szła 
dość szybko a obok niej podążał człowiek
0 piętnaście lat starszy i sprawiający wraże­
nie, że czuje się przy niej nieswojo.

W  ręku trzymała elegancki kuferek z kro­
kodylowej skóry, podczas gdy jej towarzysz 
obarczony był dwiema walizkami.

Prawdopodobnie była to pani Godreau, 
matka Odette Bellamy i Liii. Musieli wysiać 
je j telegram do Paryża, przyjechała na po­
grzeb.

Maigret odprowadził parę oczyma. W po­
bliżu było wiele hoteli, ale tamci nie weszli 
do żadnego z nich. Czy zadzwonią do drzwi 
domu, który właśnie opuścił Maigret?

Wszedł do komisariatu i wspiął się powoli 
po zakurzonych schodach. Był tu dopiero raz
1 już czuł się jak u siebie. Pchnął bez puka­
nia drzwi biura inspektorów, które jak po­
przedniego dnia było prawie puste. Minęła 
szósta. Komisarz Mansuy zajęty był podpi­
sywaniem korespondencji.

— Pani Godreau przyjechała —  oznajmił 
Maigret siadając na brzegu stołu.

— A!... Oczywiście na pogrzeb... Skąd pan 
wie?

— Widziałem ją przed chwilą jak wycho­
dziła z dworca.

—  Zna ją pan?
— Wystarczy zobaczyć portret je j córki, 

by ją rozpoznać.
(c.d.n.)
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I 19 W RZEŚNIA  
CZWARTEK

DZIŚ: Januarego 
JUTRO: Eustachego

P O G O D A
ZACHM URZENIE duże. 

Temperatura do 15 st. C.

RADA DNIA
DZIŚ rozpoczęcie De- 

w  kady Kultury Bułgar­
skiej. Radzimy zapoznać 
się z programem interesu 
jących imprez i spotkań 
poświęconych życiu i pra­
cy naszych bułgarskich 
przyjaciół. Zapraszamy na 
godz. 15 do Sali Rycer­
skiej na uroczystą inau­
gurację Dekady, a na g. 
18 do zamkowej Sali 
Szwedzkiej na wieczór py 
tań i odpowiedzi o LRB.

P o l.  20 —  „ P o p o łu d n ie  z  r e n c is ta -

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
s z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ,  X X  la t  g a le r i i  s z tu k i  
p o ls k ie j ,  re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ­
ż ą t  s z c z e c i i is k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł­
ty k ie m  p rz e d  1000 la t ;  ż e g lu g a  b u ­
d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y b o łó w s tw o ,  
u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o , p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  k o w a l­
s tw a  rz e m io s ł p o k r e w n y c h  i  m o n e ­
t y  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  r ę k o ­
d z ie ło  a r ty s t y c z n e  r a d z ie c k ie j  Ł o t -  
g . 9—15; M P iK  —  W o j.  P o l.  2 —  
g r a f ik a  J a n a  Z d a re w ic z a .

DYŻURY

D O L S K I —  „ S k o k ”  g . 19.30; W S P Ó Ł  
C Z E S N Y  — „ C h w ie jn a  ró w n o w a g a ”  
e- 19.30; M U Z Y C Z N Y  —  „D a m a  od  
M a x im a ”  g . 19; C Y R K  z N R D  — 
• L  W y z w o le n ia  —  g . 15, 19.30.

D E L F I N  ( te l.  408-78) —  „S z p ie g  w y  
s z e d ł z  m o rz a ”  g . 10.30 —  ra d ź . — 
o d  la t  11; „ P o w ię k s z e n ie ”  g . 13,
15.30, 18 , 20.30 —  a n g . — o d  la t  18 
(c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te l.  
855-02) — „ H r a b in a  C o s e l”  g . 8.30,
11.30, 14.30, 17.30, 20.30 —  p o i.  —  o d
l a t  14 (c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C O L O S - 
S E U M  ( te l.  458-18) —  „T e s ta m e n t
g a n g s te ra ”  g . 13.30, 16, 18.30, 21 — f r .  
,W ł. — o d  1. 14; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„ C i  w s p a n ia li  m ę ż c z y ź n i w  s w y c h  
la ta ją c y c h  m a s z y n a c h ”  g . 9, 11.30,
14.30, 17.30, 20.30 —  a n g . —  p a n o ­
r a m ic z n y  —  o d  la t  11 —  (c z w a r ­
te k  i  p ią te k ) ;  O G R O D O ­
W E  —  „ W in n e t o u ”  g . 19 —
J u g o s ło w ia ń s k o -N R F  —  o d  la t  11
— część I I ;  D E R B Y  —  „ N ie z ło m ­
n y  W ik in g ”  g . 19 — U S A  —  o d  1. 11 
p a n o r a m ic z n y ;  P O L O N IA  ( te l. 
218-34) —  „101 d a lm a ty ń c z y -
k ó w ”  g . 9.30, 11.30, 13.30 —  U S A
—  o d  la t  7 ; „ M a jo r  D u n d e e ”  g.
15.30, 18 , 20.30 —  U S A  —  o d  la t  16;
P IO N IE R  ( te l.  475-02) —  „ P a n  M a ­
lu ś k ie w ic z ”  —  g . 10; „ K r z y ż a ­
c y ”  — g o d z . 11, 14; „ C h w i ­
la  w s p o m n ie ń  1949-50”  g . 17; „ B ie d ­
na  u l ic a ”  g . 18, 20 —  b u łg .— od  1. 14; 
„ O  ty c h  p a n ia c h ”  g . 22 — s z w e d z ­
k i  ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  M A R S  „ M a ł  
ż e ń s tw o  p o  w ło s k u ”  g . 17, 19.30 — 
W l., o d  1. 16; F A L A — „ G r a  u c z u ć ”  g. 
17, 19.15 —  h is z p . —  o d  la t  16; P R O ­
M IE Ń  — „ M a n d r in ”  g . 16 — f r .  — 
o d  la t  11; „ G r o b o w ie c  L ig e i ”  g. 
18.20, 20.05 — a n g . —  p a n o ra m . —  od  
l a t  16; E C H O  (K r z e k o w o )  —  , O ld  
S u re h a n d ”  g . 18, 20 —  ju g .  —  o d  
la t  11 —  p a n o r a m .;  M E W A  (Ż e le c h o  
w o )  —  „ W i e l k i  w y ś c ig ”  g . 18 — 
U S A  —  o d  la t  11 —  p a n p r a m . ; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — „ P r z e  
s u ń  s ię  k o c h a n ie ”  g . 17.30, 19.30 — 
U S A  — p a n o ra m . — o d  la t  14; 
P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  —  „ P ię k n a  A n -

Ee l ik a ”  g . 18, 20.15 —  f r . - w ł .  —  od 
• t  16 — p a n o ra m .; H U T N IK  ( S to ł-  

c z y n )  — „ L o la ”  g . 17, 19 —  f r .  — 
o d  la t  16 —  p a n o r a m .;  B A J K A  (P o ­
l ic e )  — „ D łu g a  d ro g a ”  g . 17, 19 — 
f r .  —  o d  la t  14 —  p a n o ra m .; S Y ­
R E N K A  (J a s ie n ic a )  —  „ P lu to n  
817”  g . 19 —  f r . - h is z p a ń s k i  — 
Od la t  16; B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  —  „ M o n s ie u r ”  g. 
19 —  f r ------ od  la t  14; D A R  ( S ta r ­
g a rd )  — „ 7  w  b la s k u  z ło ta ”  g . 18, 
20.15 —  f r . - w ł .  —  od  la t  16; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  — „ A n g e l ik a  i  k r ó l ”  —  
f r . - w ł .  — o d  la t  16 — p a n o ra m .; 
W E N U S  (G o le n ió w )  —  „ C z ło w ie k ,  
k tó re g o  ju ż  n ie  m a ”  — U S A  — p a ­
n o r a m . —  o d  la t  16; I N A  (S ta rg a rd )  
—  „C e n a  o d w a g i” ; P A N O R A M A  
(S ta rg a rd )  — „ G r e k  Z o r b a ”  —  U S A -  
g r .  — o d  la t  16.

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36 
—  „ P a ła c e  E u r o p y ”  g . 10.30—20.30.

T P P R  —  W o j.  P o l .  66 —  f i l m  
„ D z ie n n ik a r z ”  g . 18 — ra d ź .,  p a n o ­
r a m .;  S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  C H IR U R G IC Z ­
N A  i  W E W N Ę T R Z N A  —  U n i i  L u b e l  
s k ie j ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P . S k a r ­
g i ;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — 
W o jc ie c h a  7 — g . 19—7 ; O G O L N A
— J e d n . N a r o d o w e j 12 — g . 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — P ia s tó w  1
— g . 20—8; S P . L E K A R Z Y  S P E C . — 
W o j.  P o ls k ie g o  42 —  g . 8—20 ( te l.  
86-01). P R Z Y C H O D N IE  S K Ó R N O - 
W E N E R O L O G IC Z N E  — u l .  H . P o ­
b o ż n e g o  14, g . 8— 17, a l .  M . B u c z k a  
40/42 g . 8—17, u l .  W . P o la  6 g . 8— 
16.30, u l .  N a d  O d rą  14 g . 8—18, 
u l .  K a p ita ń s k a  g . 8— 15, u l .  A r k o ń -  
s k a  g . 8— 17, u l .  B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h  86 g . 14— 16.

A P T E K I

N R  6 — W o j.  P o l .  134 — te l.  240-68; 
N R  33 — p l .  G r u n w a ld z k i  42 — te l.  
345-51 ( d o d a tk o w o :  o d t r u t k i  1 t le n ) ;  
N R  34 — D u b o is  1 — te l.  82-41.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K

N R  10 ( G l in k i ) ;  N R  11 ( D ą b ie ) ;  N R  
12 ( P o d ju c h y ) ;  N R  62 (Z d r o je ) .

12.45 Z a ję c ia  te c h n .  d la  k la s  V I I I ,  
15.35 P r o g r a m  d n ia ,  15.45 i  16.20 P o ­
l i t e c h n ik a  T V ,  16.50 W ia d o m o ś c i,  17 
D la  d z ie c i „ Z r ę c z n e  rę c e ” , 17.15 „ N o  
w i n y ” , 17.45 K r o n ik a  ty g o d n ia ,  18 
„ Z a  k ie r o w n ic ą ” , 18.30 F i lm  d o -  
k u m .  „ M ię d z y  J o r d a n e m  a S y n a ­
je m ” , 19 S y lw e tk a  k a r y k a tu r z y s t y  
—  J . F l is a k ,  19.20 D o b ra n o c , 19.30 
D z ie n n ik  T V ,  20.05 „ K o n t a k t y ” , 20.35 
F i lm  ra d ź . „ K o b ie t y ” , 22.15 „ P e jz a ­
że ” , 22.45 D z ie n n ik  T V ,  23.06 i  23.40 
P o l i t e c h n ik a  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.50 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  14.55 
G im n a s ty k a ,  15.05 „G o s p o d a r k a  so ­
c ja l is ty c z n a ” , 15.50 L e k c ja  ję z .  a n g ., 
16.15 „ C z a r n y  k a n a ł” , 16.40 P o l it e c h  
n ik a  T V ,  17.05 W ia d o m o ś c i,  17.10 
F i lm  p o p . -n a u k o w y  „ S y b e f ia ” , 17.35 
P r o g r a m  z R o s to c k u , 18.05 L e k c ja  
ję z .  a n g ., 18.30 T e le re k la m a ,  18.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 P o z d ro  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 T e le -e c h o , 
19.30 W ia d o m o ś c i,  20.35 „ W  a f r y ­
k a ń s k im  b u s z u ” , w ia d o m o ś c i,  21.05 
,T a g a z y n  w o js k o w y ,  22 „ O c z a m i 
p r z y s z ło ś c i” , 22.35 K r o n ik a .

P I Ą T E K

9.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  9.50 G im  
n a s ty k a , 10 K r o n ik a ,  11.10 M a g . w o j  
s k o w y ,  15.20 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  
15.25 G im n a s ty k a , 15.35 Z  r e p o r te r a ­
m i  w  d ro d z e , 16.30 P r o g r a m  d la  d z ie  
c i .  17 W ia d o m o ś c i,  17.05 F i lm  k r y m .  
„ U l i c a  M a r y n a rs k a  6” , 18.30 T e le ­
r e k la m a , 18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j,  19 „ E p iz o d  p e w n y c h  o d w ie ­
d z in ” , 19.30 K r o n ik a ,  20 F i lm  T V  
„ K s ią ż e  ż o łn ie r z e m ” , w ia d o m o ś c i,  
21.10 „ P r a w o  o jc ó w ” , 22,35 K r o n ik a ,  
22.55 K o m e d ia  „1913” .

P R O G R A M  I

15 W ia d o m o ś c i,  15.05 Z  ż y c ia  Z S R R , 
15.25 D la  d z ie c i „ N a  w i r a ż u ” , 16.05 
„ N o n  s to p  s tu d ia  R y tm ” , 16.20 R a - 
d io s to p  ś lą s k i” , 16.50 „G d z ie ś  w  g ro  
m a d z ie ” , 17 „ O k ie m  i  u c h e m ” , 17.20 
„ K l u b  r ó w ie ś n ik ó w ” , 17.55 W ia d o ­
m o ś c i, 18 „ P r z e b o je  z a w sze  m ło d e ” , 
18.40 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,  19.05 Z  
k s ię g a r s k ie j  la d y ,  19.20 „O s ie m  g o ­
d z in  na  d o b ę ” , 19.35 F e l ie to n  m u ­
z y c z n y  K .  S t ro m e n g e ra , 20.26 K r o n i  
k a  s p o r to w a , 20.40 P a ra d a  o r k ie s t r  
i  z e s p o łó w  r o z r y w k o w y c h ,  21.20 
R o z m o w y  o  w y c h o w a n iu ,  21.30 Z e ­
s p ó ł „ 9 ” , 22 „ L u d z ie  i  k o n t y n e n ty ” , 
22.20 D . c. p a ra d y  o r k ie s t r ,  23 D z ie ń  
n ik ,  23.15 Z  tw ó r c z o ś c i  W . A .  M o ­
z a r ta .

P R O G R A M  I I

P R O G R A M  P O L S K I

15.35 P r o g r a m  d n ia , 15.45 i  16.20 P o  
l i te c h n ik a  T V ,  16.50 D z ie n n ik  T V ,  
17 D la  d z ie c i „ N a  b e z lu d n e j w y ­
s p ie ” , 17.45 „ P o d  z n a k ie m  ja k o ś c i” , 
18.25 M a g a z y n  s p o r to w y ,  18.40 „ P r z e  
g lą d  m u z y c z n y ” , 19.20 D o b ra n o c , 
20.05 P r o g r a m  f i lm o w y ,  20.40 F i lm  
U S A  „ W  z a m k n ię ty m  k r ę g u ” . 22 
P r o g r a m  d o k .  „ S t r a t a ” , 22.20 D z ie ń  
n i k  T V ,  22.35 P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a ­
s tę p n y , 22.40 i  23.15 P o l i t e c h n ik a  
T V  ( p o w tó rz e n ie ) .

P I Ą T E K

ż y k i  r o z r y w k o w e j,  15.50 „ M i to lo g ia  
i  s t r a te g ia  h i t le r y z m u ” , 16.05 P io ­
s e n k i  z p o r tó w  i  m ó rz  16.15 „ R e n ­
to w n o ś ć  w  b u te lc e ” , 16.30 R a d io r e -  
k la m a ,  17 P A W , 17.15 K o m e n ta r z  
a k t u a ln y ,  17.25 R a d io w a  l is ta  p rz e ­
b o jó w ,  17.35 M u z y c z n y  c z w a r te k ,  
18.05 A u d . l i te r a c k a ,  18.30 „ w i d n o ­
k r ą g ” , 18.45 L .  v a n  B e e th o v e n , 
19.07 N o w e  p ły t y ,  19.24 „C ó ż  za p o ­
m y s ł  t a to ” . 19.30 O p e ra  „ L u n a ty c z  
k a ”  V . B e l lin ie g o ,  21 Z  k r a ju  i  ze 
ś w ia ta , 21.30 D . c . o p e ry , 22.30 K o n  
c e r t  r o z r y w k o w y ,  23 M u z y k a  d a w ­
n a , 23.15 „ P r z e g lą d y  i  p o g lą d y ” , 
23.25 M u z y k a  ta n e c z n a  0.05— 2.55 P r o  
g ra m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P O T R Z E B N A  o p ie k u n -  Ś w ie rc z e w s k ie g o  4—45,
k a  d o  3 ,5 - le tn ie g o  d z ie c  te l .  261-94 lu b  W a rs z a - 
k a . K .  K r ó le w ic z a  3—6 w a , u l .  M lą d z k a  23. 
(N ie c k a  N ie b  u sze  w s k a ) , 8494-G
z g ło s z e n ia  o d  g o d z . 16. _____ ________

8482-G — — — — — — —

U D Z IE L A M  le k c j i  J. 
f r a n c u s k ie g o  d la  p o c z ą t 
k u ją c y c h  i  z a a w a n s o w a  
n y c h . K o m u n y  P a r y ­
s k ie j  8—7. 8469-G

P O T R Z E B N A  p o m o c  
do  o p ie k i  n a d  d z ie c ­
k ie m  1 0 -m ie s ię e z n y m  
w e  w ła s n y m  d o m u . 
S z c z e c in , u l .  H e rb o w a  
5-a —5. 8456-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  n ie -  
u m e b lo w a n y  w  z a m ia n  
za o p ie k o w a n ie  , s ię  
d w o jg ie m  d z ie c i w  w ie ­
k u  10—7 la t .  S w ie rc z e -  
w o , K m ie c a  4, g o d z . 17.

8463-G

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  z 
g o to w y m i fu n d a m e n ta ­
m i n a  P o g o d n ie , s p rz e ­
d a m . O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń , S z c z e c in , p o d  
8472.
K U P IĘ  d o m e k  lu b  m ie ­
s z k a n ie  w ła s n o ś c io w e . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in , p o d  8477. 
G O S P O D A R S T W O  m a łe  
na  p rz e d m ie ś c iu  Szcze­
c in a ,  z a b u d o w a n ia , d o m  
2 - r o d z in n y  — sp rz e d a m . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in  p o d  8481. 
G O S P O D A R S T W O  r o l ­
ne , b l is k o  W a rs z a w y , 
b u d y n e k  m u r o w a n y  520 
m  k w . ,  s i ła ,  s p rz e d a m . 

W ia d o m o ś ć : S z c z e c in ,

RÓŻNE
P R A L N IA  B ie l iz n y  — 
F a r b la rn ia ,  D w o rc o w a  
6, c z y ś c i g a rd e ro b ę , d y ­
w a n y  — o d b ió r  i  d o s ta ­
w a  d o  m ie s z k a ń .

8451-G
N A P R A W A  k a r o s e r i i,  
c h ło d n ic  s a m o c h o d o ­
w y c h ,  S z c z e c in , G o r k ie ­
g o  1 (p r z y  a l .  W o j.  P o l 
s k ie g o ) . 8515-G

KUPNO

O P O N Ę  d o  s k u te r a  
„ W ia t k a ”  — k u p ię .  W ia  
d o m o ś ć : te l .  82-97.

8480-G

„ F I A T A ”  1100, p i ln ie  
s p rz e d a m . P l. ' K i l iń s k ie  
g o  2, g o d z . 17—20, ( w a r ­
s z ta t  s a m o c h o d o w y ) .

8755-G
P I A N IN O  —  s p rz e d a m . 
C en a  6 000 z ł. T e l. 
729-09. 8454-G

F IL O D E N D R O N  d e k o ra  
c y jn y ,  s p rz ę jja m . A l .  
W y z w o le n ia  21—13.

8465-G
P A S IE K Ę  o ra z  s p rz ę t 
p a s ie c z n y , s p rz e d a m . T e  
le fo n  75-313, B e z rze cze , 
K r z e k o w s k a  2. 8466-G

P I A N IN O ,  p ł y t a  m e ta ­
lo w a ,  s p rz e d a m . M a l­
c z e w s k ie g o  19—6, te l.  
236-02, p o  g o d z . 16.

8468-G
„ S Y R E N Ę ”  104 p o  d o ­
ta r c iu ,  s p rz e d a m . Szcze 
c in ,  a l .  P o w s ta ń c ó w  8— 
15. 8473-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y , n o ­
w o c z e s n y , w  d o b r y m  
s ta n ie , s p rz e d a m . W ia d o  
m o ś ć : u l .  Z a g ło b y  22-a— 
2. 8474-G
M O T O C Y K L  W S K  — 
s p rz e d a m , a l.  A r m i i  
C z e rw o n e j 18-b— 10.

8476-G
„ S K O D Ę  O C T A V IĘ ”  z 
p o w o d u  w y ja z d u ,  s p rze  
d a m . K .  K r ó le w ic z a  19— 
7. 8478-G
T A K S O M E T R  „ H a łd a ” , 
s p rz e d a m . T e l.  438-10.

8479-G
G A R A Ż  b la s z a n y , s k ła ­
d a n y  p r z y  u l .  B o h . 
G e tta  W a rs z a w s k ie g o  — 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć -  
t e l .  363-95, o d  g o d z . 8 
d o  19. 8484-G

N O W O C Z E S N Y , n ie ­
m ie c k i  w ó z e k  d z ie c ię c y , 
s p rz e d a m . T e l.  263-47.

8487-G
S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z ”  407, w  d o b r y m  
s ta n ie , s p rz e d a m . G o ­
s z c z y ń s k ie g o  5—12.

8491-G
„ S K O D Ę  O C T  A V IĘ ”  — 
s p rz e d a m . T e l.  227-44, 
p o  g o d z . 15. 8498-G
„ J A W Ę ”  250, g a ra ż  b la ­
s z a n y  — sp rz e d a m . 
W ie rz b o w a  19. 8499-G

LOKALE

P O K O J , 20 m  k w . ,  
w s p ó ln a  k u c h n ia  i  ła ­
z ie n k a , z a m ie n ię  n a  2 
p o k o je  z k u c h n ią . W ia ­
d o m o ś ć : M ic k ie w ic z a
97—4, od  g o d z . 17— 20.

8508-G
P O K O J E  w y n a jm ę  3 
o s o b o m . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , S zcze c in , p o d  
8511.
2 P O K O J E  z  k u c h n ią , 
s ta re  b u d o w n ic tw o ,  za ­
m ie n ię  na  2 p o k o je  z 
k u c h n ią ,  d o b r y  ro z k ła d  
lu b  p o k ó j  z k u c h n ią  i 
k a w a le r k ę .  M ic k ie w ic z a  
42— 16. 8514-G
P A N N A  p o s z u k u je  sa­
m o d z ie ln e g o  p o k o ju  — 
u  s a m o tn y c h  p a n ó w  w y  
k lu c z o n e . O fe r t y :  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , S zcze c in , 
p o d  8462.
K U L T U R A L N E M U  m a ł
ż e ń s tw u  w y n a jm ę  p o ­
k ó j  z  u ż y w a ln o ś c ią  k u ­
c h n i,  t e l.  705-61, od  
g o d z . 18.

8368-Pr

Zakup bez straty czasu!
Kupno zbiorowe popularnych od­

biorników turystycznych „M INOR”, 
„SYLW IA” z zasilaniem elektrycz­
nym lub bateryjnym w  cenie od 
1 000 — 1 426 zł ułatwi pracownikom 
zakładów uspołecznionych ORS i 
ZURiT.

Wszelkie formalności związane z 
zakupem i uzyskaniem kredytu za­
łatwiane są w poszczególnych za­
kładach pracy przez pracowników 
ORS i ZURiT.

Pierwsza wpłata 10 proc., ilość 
rat do 24, wysokość raty miesięcz­
nej od 40 — 100 zł w zależności od 
składu grupy (2, 3, 4, 5 osób).

Na terenie miasta Szczecina tę 
dogodną formę działalności prowa­
dzi dyrekcja ZURiT, tel. 250-77 i 
ORS, tel. 375-46.

Poza Szczecinem najbliższe pla­
cówki ZURiT i ORS. 3518-K

Zawiadomienie
Szczecińskie Przedsiębiorstwo 

Obrotu Produktami Naftowymi 
„CPN” w  Szczecinie

zawiadamia odbiorców produktów 
naftowych, że składy dystrybucyj­
ne w  miejscowościach: Trzebiatów, 
Nowogard, Łobez, Choszczno, Star­
gard Szczeciński, Pyrzyce. Myśli­
bórz, Dębno w  dniu 30 września 
br. będą nieczynne z powodu prze­

prowadzanej inwentaryzacji.
3820-K

ZARZĄD GOSPODARKI 
TEREN AM I W  SZCZECINIE

uprzejmie zawiadamia

mieszkańców okolicy „Wzgórza 

Hetmańskiego” iż w  dniu 20 wrze­

śnia br. będą wysadzane w  powie­

trze fundamenty po starych ma­

gazynach.

Uprasza się o pozostawienie w  tym  
dniu otwartych okien.

8819-K

Przetargi
P r z e d s ię b io r s tw o  O b ro tu  Z w ie r z ę ta m i H o d o w ­
la n y m i  w  S z c z e c in ie , a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  117, 
te l.  250-57, o g ła sza  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  
s p rze d a ż  s a m o c h o d u  m a r k i  „W a rs z a w a ” , n r  

s i ln ik a  00950, n r  p o d w o z ia  030759, c e n a  w y w o ­
ła w c z a  30 ty s .  z ł .  P r z e ta r g  o d b ę d z ie  s ię  4 .X . b r .  
p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  75. P o ja z d  o g lą d a ć  w  d n . 
3 0 .IX .b r .  w  g. 11— 14. P rz y s tę p u ją c y  d o  p r z e ta r g u  

o b o w ią z a n i są d o  w p ła c e n ia  w  k a s ie  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  10 p r o c .  w a d iu m  c e n y  w y w o ła w c z e j  
d o  2 8 .IX  b r . ,  g o d z . 12. 3822-K

W o je w ó d z k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  P a ń s tw o w e j K o ­
m u n ik a c j i  S a m o c h o d o w e j w  S z c z e c in ie , u l .  K o ­
rz e n io w s k ie g o  2, te l.  471-25, o g łasza  p r z e ta r g  n a  
w y k o n a n ie  r o b ó t  m a la r s k ic h  i  p o s a d z k o w y c h  
w  p o m ie s z c z e n ia c h  b iu r o w y c h  n a  s u m ę : r o b o ty  
m a la r s k ie  35 000 z ł,  r o b o ty  p o s a d z k o w e  z g u m o -  
l i t u  60 000 z ł.  K o s z to ry s y  w s tę p n e  są d o  w g lą ­
d u  w  d z ia le  in w e s ty c y jn y m  p rz e d s ię b io r s tw a  w  
g o d z . 7— 15. T e r m in  s k ła d a n ia  o f e r t  d o  d n ia  
25.I X .  b r .  O tw a rc ie  o f e r t  n a s tą p i 2 6 .IX . b r .  o  
g o d z . 10 w  D y r e k c j i  W P  P K S . D o  s k ła d a n ia  
o f e r t  z a p ra s z a m y  p rz e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e , 
s p ó łd z ie lc z e  i  n ie u s p o łe c z n io n e . Z a s trz e g a  s ię  
p r a w o  d o w o ln e g o  w y b o r u  o fe r e n ta  b e z  p o d a n ia  
p r z y c z y n .  3823-K

Z a rz ą d  S p ó łd z ie ln i P r a c y  „ P r z y s z ło ś ć ”  w  S zcze ­
c in ie  z a w ia d a m ia , że  p o s z u k u je  p r a c o w n ik ó w  
n a  n a s tę p u ją c e  s ta n o w is k a  p r a c y :  o b u w n ik ó w  
w  z a k ła d a c h  p r o d u k c y jn y c h  u s łu g o w y c h ,  e k s ­
p re s o w y c h ,  u s łu g o w y c h  na  z a sa d a ch  z r y c z a ł to ­
w a n e g o  r o z r a c h u n k u  lu b  d o  p r a c y  c h a łu p n i­
c z e j ;  k a n d y d a tó w  ( k o b ie ty )  na  p r z y u c z e n ie  d o  
z a w o d u  o b u w n ik a ,  a n a s tę p n ie  n a  z a t ru d n ie n ie  
b ą d ź  w  z a k ła d a c h  p r o d u k c y jn y c h  lu b  w  c h a ­
łu p n ic tw ie ;  z -e ę  g ł .  k s ię g o w e g o . W a r u n k i  p r a ­
c y  i  p ła c y  d o  u z g o d n ie n ia  n a  m ie js c u .  K a n d y  
d a c i d o  p r a c y  w in n i  z g ła sza ć  s ię  w  s ie d z ib ie  
s p ó łd z ie ln i  p r z y  u l .  K r a s iń s k ie g o  161. W y m a ­
g a n e  s k ie r o w a n ie  z  U rz ę d u  Z a t ru d n ie n ia .

3824-K

PSS „SPOŁEM’’

uprzejmie 

informuje, że

sklepy
włókiennicze

mieszczące się przy al. Wojska 
Polskiego 28 zostały przeniesione:

jeden do lokalu przy ul. Obrońców 
Stalingradu 20,

drugi do lokalu przy ul. Śląskiej 37.

Sklepy oferują w  dużym wyborze 
tkaniny sukienkowe, kostiumowe, 

ubraniowe oraz płaszczowe.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  t A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d . n a c z e ln y ) ,  M . C z a rn ie c k i.  A .  K l l n a r  (z -ca  re d . n a c z e ln e g o ), T . R e k , M . S z y m c z y k  (s e k r . r e d a k c j i ) .  L  W lę c k  w s k a  I E. W itu s z y ń s k l.  T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł m ie j ­
s k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł  s n o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
P r e n u m e ra tę  na  k r a )  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie  a l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re n u ­
m e r a ty .  C ena p r e n u m e ra ty  k w a r ta ln ie  — 38,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 77 z ł ;  ro c z n ie  — 154 z ł.  P r e n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jest o  40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
k o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a  u l .  W ro n ia  23. T e l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  S zcze c. Z a k ł.  G r a f .  0 -6
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19-28.IX.1968
Zespół estradowy 
I. Aleksandrowa

z Sof i i
wystąpi z programem 
„Rytmy kontynentów”
Z O K A ZJI odbywającej się 

Dekady Kultury Bułgarskiej na 
zaproszenie organizatorów, do 
Szczecina przyjechał jeden : 
najlepszych zespołów estrado­
wych Ludowej Republiki Buł­
garii. Jest to 10-osobowy ze­
spól Iwana Aleksandrowa : 
Sofii. W skład jego wchodzi 6 
osobowy zespół muzyczny „Or­
feusz” oraz 4 solistów, znanych 
z  występów w  radiu i T V  w So­
fii: Snezana KRATOW SKA, M i 
mi TALARKOW A, Anzelo SI- 
MEONOW i Iwan ALEKSAN­
DRÓW. Zespół ten występował 
już w  wielu krajach Europy a 
także w  imprezach Interw izji 
i  Eurowizji.

W  Szczecinie odbędą się 4 
występy tego zespołu. Dziś ar­
tyści bułgarscy koncertować 
będą na specjalnej imprezie w 
Sali Szwedzkiej (godz. 18) a c 
godz. 20.00 w  sali Kameralnej 
Zamku. Natomiast w  sobotę, 21 
bm., o godz. 18 i 20 występy 
pdbędą się w  sali ZBM  przy 
al. Boh. Warszawy. W ciągu 
najbliższych 10 dni zespół Iw a ­
na Aleksandrowa odwiedzi tak 
że miasta powiatowe naszego 
Województwa.

K r o n i k a
n j s j f s a t l k ó n j

W C Z O R A J  w  g o d z in a c h  w ie c z o r ­
n y c h  w  Ś w in o u jś c iu  d o s ta ł s ię  p o d  
k o ła  s a m o c h o d u  4 5 - le tn i B r u n o n  B . 
m ie s z k a n ie c  S ta r g a rd u .

P rz e c h o d z ie ń  p o n ió s ł  ś m ie r ć  n a  
m ie js c u .

N A  T R A S IE  N o w o g a rd  —  G o le ­
n ió w  p rz e z  m ie js c o w o ś ć  K ik o r z e  je ­
c h a ła  fu r m a n k a  p ro w a d z o n a  p rz e z  
p i ja n e g o  w o ź n ic ę .

M ija ją c a  fu r m a n k ę  „ S y r e n a ”  
w p a d ła  w  p o ś l iz g  i  p r z e w r ó c i ła  s ię . 
J e d e n  z p a s a ż e ró w  s a m o c h o d u  o d ­
n ió s ł  o b ra ż e n ia  c ia ła .  S t r a t y  w y n o ­
s zą  10 ty s .  z ł .

W  K L U C Z E W IE  p o d  S ta rg a rd e m  
n a  b o c z n ic y  k o le jo w e j  w  czas ie  
p rz e ta c z a n ia  w a g o n ó w  lo k o m o ty w a  
u d e r z y ła  w  s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y  
P K S . C ię ż a ró w k a  z o s ta ła  p o w a ż n ie  
u s z k o d z o n a . O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  
b y ło .

W  R U C H U  t r a m w a jo w y m  z a n o to ­
w a n o  w p z o ra j k i l k a  z a k łó c e ń .

O  g o d z . 11.45 s a m o c h ó d  -  f u r g o n  
z a b lo k o w a ł  u l .  W a w rz y n ia k a ,  u n ie ­
m o ż l iw ia ją c  p rz e z  k w a d ra n s  p r z e ­
ja z d  t r a m w a jó w  l i n i i  „1 0 ” . P r z y ­
c z y n ą  b y ł  d e fe k t  s a m o c h o d u .

O  g o d z . 12.30 t r a m w a je  s ta n ę ły  na  
s k u t e k  p r z e r w y  w  d o s ta w ie  p rą d u . 
P r z e r w a  w  r u c h u  w y s tą p i ła  r ó w ­
n ie ż  na  tra s ie  l i n i i  „ 4 ” .

Kończą się term iny  
rem o ntów  szkó ł

K A P ITA LN E  REMO NTY szkól, rozpoczęte w  pierwszych 
dniach wakacji letnich, dobiegają obecnie końca. Zakres 
prowadzonych prac nie pozwalał na wcześniejsze zakoń­
czenie remontów, toteż w kilku wypadkach terminy od­
bioru przewidziano na okres po rozpoczęciu roku szkolnego.

OSTATECZNE opuszczenie 
przez budowlanych szkoły nr 
54 wyznaczono na dzień 1 li-

Siadem  naszych no ta te k

Jeszcze 
o dezynfekcji 
pomieszczeń

po chorych na polio
12 BM. W  A R TYK ULE pt. 

„W walce z polio — poświęce­
nie jednych i lekceważenie dru 
gich w zgodnej idą parze” pi­
saliśmy o konieczności reorga­
nizacji systemu dezynfekowa­
nia pomieszczeń, w  których 
przebywały dzieci chore lub po 
dejrzane o polio. W  związku z 
tym otrzymaliśmy pismo od dy 
rektora zakładu DDD — Tade­
usza SM O LIK A, który m.in. 
pisze:

„Podkreślam, że w  czasie od 
5 września do 10 września br. 
przebywałem na urlopie i siłą 
rzeczy nie mogłem wziąć udzia 
łu w  wiadomej akcji”.

W  związku z tym pragniemy 
wyjaśnić, że użyte w artykule 
słowo „skandal” nie odnosiło 
się do osoby dyr. T. SM O LI­
KA, znanego i cenionego działa 
cza, posiadającego odznakę za 
Wzorową Pracę w Służbie Zdro 
wia, a jedynie do sytuacji jaka 
zaistniała przy dezynfekowaniu 
pomieszczeń. Znalazło to zresz­
tą potwierdzenie i w  tym, że 
w  wyniku naszej interwencji 
Wydział Zdrowia PWRN przy­
dzielił natychmiast Zakładowi 
DDD dodatkowy samochód, co 
umożliwiło wykonanie wszyst­
kich zaległych dezyyfekcji.

WCZORAJ rozmawialiśmy po 
nadto z Państwowym Miejskim  
Inspektorem Sanepid, lek. med. 
E. PIETR ZA KIEM , który o- 
świadczył, iż obecnie dezynfek­
cja pomieszczeń po chorych 
lub podejrzanych o polio wy­
konywane są na bieżąco. (hs)

stopada br. Spółdzielnia „Budo 
wa” dołożyła jednak wszelkich 
starań, aby jak najszybciej urno 
żliwić uczniom normalne wa­
runki nauki. Przed rozpoczę­
ciem roku szkolnego zostały 
więc do wykonania tylko pra­
ce przy remoncie urządzeń sa­
nitarnych i sali gimnastycznej. 
Obecnie wewnątrz szkoły prze 
prowadza się drobne poprawki 
stolarskie oraz porządkowanie 
sali gimnastycznej. Elewacja 
budynku jest już wykonana w 
połowie. Przewiduje się, że ma 
lowanie budynku zakończone 
będzie przed terminem. Warto 
dodać, że pracownicy tej spół­
dzielni, w  czynie społecznym 
przeprowadzą jeszcze malowa­
nie sprzętów szkolnych. W ar­
tość pracy społecznej na rzecz 
szkoły wyniesie 50 tys. zł.

K o s z t r e m o n tu  s z k o ły  n r  21 p rz y  
u l .  J a w o ro w e j na  G łę b o k ie m  w y ­
n ie s ie  600 ty s .  z ł .  M P R B  2 o ra z  
s p ó łd z ie ln ia  „ B u d o w a ”  z a c z ę ły  r o ­
b o ty  w  p o c z ą tk a c h  l ip c a .  P o n ie w a ż  
b y ła  to  s z k o ła  o g rz e w a n a  c ie p ły m  
p o w ie t r z e m , c z y l i  k l im a ty z o w a n a ,  
co  w  p r a k ty c e  n ie  z d a ło  e g z a m in u  
( b y ło  z im n o ) ,  n a le ż a ło  d o k o n a ć  ca í 
k o w i te j  w y m ia n y  s y s te m u  o g rze ­
w a n ia . P o n a d to  p rz e b u d o w a n o  k o ­
r y ta r z  s z k o ln y .  T a  b u d o w a  bę d z ie  
z a k o ń c z o n a  d o p ie ro  w  o k re s ie  fe ­
r i i  z im o w y c h ,  k ie d y  u z y s k a  s ię  p ł y t  
k i  te ra k o to w e  d o  w y ło ż e n ia  k o r y ­
ta rz a  s z k o ln e g o .

30 września zakończony ma 
być remont szkoły podstawo­
wej nr 4 przy ul. Cyryla i Me 
todego, gdzie m.in. przebudo­
wywano instalacje c.o. Prace 
wykonuje tu M PRB nr 2. To 
samo przedsiębiorstwo nie w y­
wiązało się niestety w  termi­
nie z remontu w  szkole nr 43

przy al. Wojska Polskiego. 15 
bm. nastąpić miał odbiór a 
tymczasem dotychczas odnawia 
się w suterenach pomieszcze­
nia na szatnie i  na pracownię 
robót ręcznych. W związku z 
tym w  szopie na boisku prze­
chowywany jest sprzęt szkol­
ny. Uczniowie wdrapują się na 
dach szopy, co grozi wypadka­
mi. Toteż kierownictwo szkoły 
jest zniecierpliwione przedłuża 
jącymi się pracami. Sądzimy, 
że w  najbliższych dniach 
MPRB 2 zakończy roboty i roz 
bierze szopę. (Jol)

Występy kabaretu 
„Dymek z papierosa”

DO SZCZECINA przyjeżdża 
wrocławski kabaret „Dymek z 
papierosa”, prowadzony przez 
Wojciecha D Z IE D U S ZYC K IE- 
GO. Nasi goście wystąpią 23 
bm. (poniedziałek) dwukrotnie 
w  kawiarni „Kaskada” (godz. 
17 i 20.30) z programem zaty­
tułowanym „Nie pchaj palca, 
czyli — czy pani lubi wiesz-

N o ta tn ik
szczeciński

♦  W  Z W I Ą Z K U  z  p ła c a m i d r o ­
g o w y m i,  w y k o n y w a n y m i p rz e z  Z a ­
k ła d y  C ie p ło w n ic z e  n a  a l .  P ia s tó w  
—  o d  w c z o r a j  g o d z . 18 d o  p ią t k u  
g o d z . 6 ra n o  a u to b u s y  l i n i i  61, ja ­
d ą c e 'z  a u to s t r a d y  d o  u l .  Ł o k ie tk a ,  
k u r s u ją  p rz e z  u l .  L a n g ie w ic z a  i  
K r ó lo w e j  J a d w ig i.

♦  W  D N IA C H  23, 24, 25, 26 , 28, 29
i  36 b m . w  o p e re tc e  p t .  „ D a m a  o d  
M á x im a ” , w y s ta w ia n e j  p rz e z  T e a tr  
M u z y c z n y  w y s tą p i  g o ś c in n ie  w  r o l i  
d r  P e ty p o n a  —  J ó z e f K o rz e n io w s k i,  
a k t o r  T e a t r u  M u z y c z n e g o  w  G d y n i.  
P o c z ą te k  p rz e d s ta w ie ń  o g o d z . 19.

KURIEREM  
PO  MIEŚCIE

W C Z O R A J ...

...s to is k a  -z w a r z y w a m i I o w o  
c a m i o b le g a n e  b y ły  p rz e z  k u ­
p u ją c y c h .  S z c z e g ó ln y m  p o p y ­
te m  c ie s z y ły  s ię  b u łg a rs k ie  w i  
n o g ro n a . N a  p o m id o r y  te ż  n ie  
b r a k ło  c h ę tn y c h .  N ic  d z iw n e ­
g o  —  są  d o r o d n e  i  ta n ie .  N a ­
re s z c ie  c e n y  o w o c ó w  i  w a r z y w  
z b l i ż y ł y  s ię  d o  „ ś r e d n ie j  k r a ­
jo w e j ” .

D O  N IE D A W N A .. .

. . . p ię k n y  p la c  L e n in a  szpe­
c i ł  z n is z c z o n y  b u d y n e k .  R oze ­
b r a n o  g o , a  c e g ły  u ło ż o n o  w  
s te r t y .  L e ż ą  o n e  o d  ty g o d n i  
i  n i k t  n ie  k w a p i  s ię , b y  je  u su  
n ą ć . M o ż e  w re s z c ie  z n a jd z ie  
s ię  c h ę tn y ?

W IE C Z O R Y .. .

...są  c o ra z  d łu ż s z e , c o ra z  w lę  
c e j ró w n ie ż  n a  u l ic a c h  S zcze ­
c in a  g r u p  ro z w y d r z o n y c h  w y ­
r o s tk ó w .  P o w r ó c i l i  ju ż  z le t ­
n ic h  w ę d ró w e k .  W a łę s a ją  s ię , 
p a lą  p a p ie ro s y , n a c z e p ia ją  p rz e  
c h o d n ió w .  C zy  n a p ra w d ę  n ie  
m a  na  n ic h  ra d y ?

M IE S Z K A Ń C Y .. .

. . .d o m ó w  p r z y  u l .  J u ra n d a  
m a ją  n e p ra w d ę  p e c h a . K i lk a  
m ie s ię c y  te m u  z a ło ż o n o  ta m  
n o w e  o ś w ie t le n ie .  W  p o g o d n y  
d z ie ń  la ta r n ie  u l ic z n e  p re z e n ­
to w a ły  s ię  p ię k n ie .  C óż z te g o , 
g d y  n ie  ś w ie c i ły  w  n o c y .

I  o to  z n ó w  o d  k i l k u  d n i  
u l ic a  J u r a n d a  to n ie  w  c ie m ­
n o ś c ia c h . P e c h , c z y  p o  p r o s tu  
k to ś  le k c e w a ż y  s w o je  o b o w ią z  
k i?

Wiele emocji 
w cyrku z NRD

K o m ite ty  Rejonouje Sam orządu M ieszkańców

Nic o nas ™ bez nas
W  K A ŻD Y M  społeczeństwie 

są jednostki aspołeczne, które 
społeczne dobro i majątek traK 
tu ją  jako niczyje, a zatem nie 
wymagające wspólnej opieki i 
troski. Z  bezmyślnym niszczy- 
cielstwem i dewastacją spoty­
kamy się bardzo często. Nowe 
bloki mieszkalne już po nie­
długim czasie przedstawiają 
smutny obraz zaniedbania, wy 
magają remontu.

Gospodarz budynku — ADM  
wiadomo, daleko. Wszystkiego 
upilnować nie jest w  stanie. A 
Komitety Blokowe? Długolet­
nie doświadczenie wykazuje, że 
tym  pożytecznym i potrzebnym 
instytucjom przydałaby się 
przede wszystkim koordynacja 
— pierwszy i główny czynnik 
jakiejkolwiek działalności. Te­
mu właśnie zagadnieniu po­
święcona była jedna z sesji 
Miejskiej Rady Narodowej. Se­
sja postanowiła wówczas zobo­
wiązać Prezydia Dzielnicowych 
Rad Narodowych do przeprowa 
dzenia akcji powołania i wy­
boru członków do K O M IT E ­
TÓW  REJONOWYCH SAMO­

RZĄD U MIESZKAŃCÓW .
Głównym celem tych instytu­
cji jest koordynacja działalno- 
ci Komitetów Blokowych, ale 
także zacieśnianie i rozwijanie 
więzi gospodarzy dzielnicy z 
jej mieszkańcami, włączanie 
ich do zarządzania dzielnicą.

T O  B Y Ł O  W  M A R C U  B R . I  o to
w  Ś r ó d m ie ś c iu  is tn ie ją  ju ż  K o m i­
t e t y  R e jo n o w e  S a m o rz ą d u  M ie s z ­
k a ń c ó w . Je s t ic h  19, a w ię c  t y le  i le  
je s t  w  d z ie ln ic y  A d m in is t r a c j i  D o ­
m ó w  M ie s z k a ln y c h .  W  s k ła d  k o m i­
te tó w  r e jo n o w y c h  w c h o d z ą  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  K o m i te tó w  B lo k o w y c h ,  
p rz e d s ta w : c ie le  T e r e n o w y c h  G r u p  
P a r t y jn y c h ,  o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n y c h  
o ra z  in s t y t u c j i  i  z a k ła d ó w  m a ją ­
c y c h  s w o je  s ie d z ib y  na  te re n ie  p o d  
le g ły m  w ła ś c iw e m u  A D M -o w i.  D o ­
d a jm y ,  że c z ło n k a m i k a ż d e g o  
K R S M  je s t  ró w n ie ż  3 ra d n y c h .  Ic h  
o b e c n o ś ć  t o  w ła ś n ie  g w a ra n c ja ,  że 
n a jż y w o tn ie js z e  s p r a w y  m ie s z k a ń ­
c ó w  b ę d ą  r e p re z e n to w a n e  na  se ­
s ja c h  D z ie ln ic o w e j R a d y  N a r o d o ­
w e j.

K O M IT E T Y  REJONOWE Sa
morządu Mieszkańców nie są i 
nie będą jedynie instytucją do 
radczą dla ADM -ów, mają bo­
wiem uprawnienia decydowa­
nia w  kwestiach, które dotych­
czas stanowiły wyłączną dome

nę administracji. Będą opinio­
w ały w  sprawach wpływów i 
wydatków na koszty eksploata 
cji, konserwacji i remontów 
bieżących budynków mieszkal­
nych. Będą kontrolowały w y­
datkowanie środków - pienięż­
nych i materiałów na eksplo­
atację i zabezpieczenie stanu 
technicznego nieruchomości. Bę 
dą wreszcie m iały głos decy­
dujący we wszystkich poczyna 
niach AD M -u — od przysło- 
wiowgo zagadnienia, któremu 
lokatorowi należy w  mieszka­
niu w  pierwszej kolejności prze 
stawić piec — do kontroli -przej 
rnowanego przez AD M  nowego 
budynku mieszkalnego. Działał 
ność KRSM  jest więc w  pełni 
wyrazem decydowania samych 
mieszkańców o najistotniej­
szych sprawach ich osiedla, blo 
ku czy dzielnicy.

Ś R Ó D M IE Ś C IE  je s t  p ie rw s z ą  d z ie ł 
n ic ą  w  S z c z e c in ie , w  k tó r e j  p o w o ­
ła n o  K o m i te t y  R e jo n o w e  S a m o rz ą ­
d u  M ie s z k a ń c ó w . D o  15 p a ź d z ie rn i­
k a  b r .  z a k o ń c z y  s ię  a k c ję  o rg a n i­
z o w a n ia  K R S M  w  d z ie ln ic y  N ad  
O d rą , a n a s tę p n ie  r ó w n ie ż  i  w  D ą ­
b iu .  (hs)

CYRK NA LEŻY DO NAJ­
STARSZYCH i ciągle najpopu­
larniejszych, najbardziej maso­
wych gatunków sztuki. Tak jak  
przed wielu laty nasi dziadko­
wie tłumnie odwiedzali sław­
ny wówczas cyrk braci Stani­
sławskich, tak dziś ciągną tłu­
my pod brezentowe namioty 
licznych cyrków wędrownych, 
pozostających pad zarządem 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Rozrywkowych w Warszawie.

POPULARNY w NRD CYRK  
RUDOLFA PROBSTA jd  
dwóch tygodni gości w Szcze­
cinie, bijąc rekordy powodze­
nia.

Przyznać trzeba, że komple­
ty widzów (2 razy _dziennie) 
pod niemieckim namiotem cyt 
kowym mają pełne uzasadnie­
nie. „Probst” prezentuje kla­
syczny gatunek cyrkowy, w któ 
rym główną atrakcją jest i - 
sura zwierząt od najróżnorod­
niejszych drapieżców (lwy, 
niedźwiedzie, szakale) i zwie­
rząt egzotycznych (wielbłądy) 
począwszy, a na poczciwym o- 
siołku i  konikach-liliputach 
kończąc.

Program jest przy tym bar­
dzo urozmaicony, nie brakuje 
w nim również emocjonują­

cych popisów akrobatycznycKj 
zadziwiających zręcznością ek- 
wilibrystów, ekscentrycznych 
muzyków, klownów itp., itd. 
Wszystko to zamyka oryginał* 
na „rewia kowbojska” z udzia 
lem całego zespołu i zwierząt^ 
Popisom gości towarzyszy pol­
ski zespól big-beatowy „Se­
zam”, grający z młodzieńczym 
temperamentem.

NA ZDJĘCIU: fragment re-' 
toii kowbojskiej, rodzeństwo 
Probst i ich ulubieniec — koii 
„Szatan”, (kra)

IC^m siififsaf 
Miejskiej Stacji 

Sanepid
OD 19 do 25 września br. co' 

dziennie w godz. od 8 do 10 w. 
Miejskiej Stacji Sanitarno-Epi-. 
demiologicznej przy ul. Dubois 
6 czynny będzie dodatkowy 
punkt szczepień przeciwko cbo 
robie Heinego-Medina szczepion 
ką I I I  typu. Punkt ten przczna 
czony jest dla dzieci, które z 
różnych przyczyn do tej pory 
nie mogły poddać się szczepie­
niom.


